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A n o m in o w y
konkurent

W  przededniu sesji Rady Ligi Na- 
fcdów, która ju tro  w  dniu 4 września 
zbierze się nad Lieiflanem, w sprawie 
abisyńskiej, wybuchła  bomba. Z Addis- 
Abeby nadeszły depesze, że władca 
Abisynji udzielił olbrzymiej koncesji na 
eksploatację wielkiej części obszaru 
sw-ego państw a na przeciąg lat siedem­
dziesięciu pięciu.

Koncesja została udzielona tow arzy­
stwu pod nazwą „African Corpora­
tion", w  imieniu którego działał niejaki 
Ricket, oDywatel angielski. Konsorcium 
jest  zarejestrowane w jednym ze sta­
nów Ameryki Północnej, czyli narodo­
wość trustu — o ile o narodowości ka­
pitału można w  tym w ypadku mówić —  
m ogłaby być określona jako am erykań­
ska. T rus t  poz-tem  ma formalnie cha­
rakter prywatny, co podkreśliła inter­
wencja rządu angielskiego, który pole­
cił swemu przedstawicielowi w stolicy 
Abisynji zakomunikować cesarzowi, że 
udzielenie koncesji znajduje się w ko­
lizji z traktatem  zawartym w r. 1006. 
Minister sp raw  zagranicznych Stanów 
Zjedn. HuII złożył ze swojej strony 
również oświadczenie, z którego naieży 
wnosić, iż rząd amerykański nie przy­
znaje się do inicjatywy afrykańskiego 
trustu i nie życzy sobie, aby tranzakcja  
była wpisana na jego rachunek.

Pomimo tych wszystkich oświad­
czeń, sp raw a jest publicznej, nie pry. 
watnej, natury  Charak ter  jej zaś spe­
cyficzny polega na anonimowości oraz 

braku  czynnika odpowiedzialności 
P° stronie jednego z kontrahentów.

Jasne jest  tylko to, że zaw arta  w 
A£ d is  Abebie um owa godzi nietylko w 

cne  ̂ zamiary Włoch, ale nawet w 
uprawnienia tego państwa, zastrzeżone 

w traktacie z r. 1906. T rak ta t  ów 
bowiem przyznaw ał Włochum, jako 
sferę wpływów te właśnie tereny, które 
stały się przedmiotem koncesji oddanej 
>. fncan  C orporation". Równie jasne 

Abisy ° ja  chce zapomocą tej 
ncesji kupić sobie możnych opieku- 
w  i obrońcow przed jaw ną i poli- 
^  ^  ' kSPa "S]ą  Wtoch 

a n : - mlj SŜ ’n' oświadczył przed kilku 
s v  i nr 26 W każdym w ypadku intere­
sami hPHWa Ikiei Brytanii w Abi- 
sia uri-foi^ USzanoVv3ne. Czyżby konce-

Cł wili m X b ^ e m ^ gUSa Wi . ,  /■ tem nowem uprawnie-
«■’t t! ir e - n,1€ m° że by ć naruszone? 
Ktokolwiek kryje się za panem Ric-

, . 0 ywatelem angielskim, oraz za 
„A fncan Corporation", spółka amery­
kańską czy są to kapitały Nowego 
Jo. ku, Londynu, czy Tokio, charakter 
tej kontrofensywy anonimowych mie- 
dzw.arodowych finansów dowodzi, iż 
państwa me zamierzają an g ażo w ać’ się 
przeciw Włochom oficjalnie, alć nato­
miast nie rezygnują z roli p o ś redn ie j ' i  
rywalizacji zamaskowanej.

T ranzakcja  ta dowodzi jeszcze jed­
nego. Oto wynika z niej jasno, że rze­
komi obrońcy Abisynji przed Rzymem 
zamierzają jej bronić nie w  tym celu 
by zachowała samodzielność, lecz, aby 
samemu zawładnąć jej b r a c t w a m i .
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Spory w śród rze ko m ych  k a n d y d a tó w  „św ia ta  pracy

M n  M o n m k i m  i Jaworowskim
11

WARSZAWA 2. 9. (tel. wł. K.) Anta­
gonizm panującv między przywódcami 
dwóch ugrupowań robotniczych Mora- 
czewskim i Jaworowskim uzewnętrznia 
się teraz silnie szczególnie wobec zbliża­
jących się wyborów.

Kandydujący w Warszawie b. poseł 
Pączek należy obecnie do grupy Mora- 
czewskiego i uprawia ożywioną agitację 
rozsiewając między wybórców swoj ob­
szerny życiorys, w którym podkreśla swo 
je zasługi i prace.

Grupa Jaworowskiego tj. PPS. dawna 
Frakcja Rewolucyjna niezadowolona z 
nowej ordynacji postanowiła nie wziąć 
udziału w wybojach, dlatego 

obecnie jeszcze silniej zwalcza Mo- 
raczewskiego i towarzyszy, którzy 
choć dawniej wystąpili przeciw pro­
jektowi ordynacji, teraz ustosunko­

wali się jednak pozytywnie ao  
wyborów.

Jak słychać, 'walka ta zaostrzyła się i 
do tego stopnia, że Jaworowski chce za- *

lecić swoim zwolennikom głosowanie w 
okręgach, gdzie kandydują ludzie Mora- 
czewskiego na innych kandydatów, aby 

w ten sposób osłabić pozycje 
kandydatów Z. Z. Z. 

Posunięcie to nie zawazy jednak wiele 
na wynikach wyborów, gdyż grupa Ja­
worowskiego składa się tylko z małej 
ilości niedobitków W  każdym jednak ra­
zie ta walka dwóch przywódców konku­

rujących ze sobą grup socjalistycznych 
jest charakterystyczna i podkreśla jesz- 
cze bardziej rozkład panujący na lew:cy.

NARESZCIE...
WARSZAWA 2 9. (tel. wł. K.) Lis- 

Błoński, który k an d yd ow ał w oKręgu lu­
belskim, obecnie zrzekł się kandydatury  
i n azw isko  jegc nie figuruje na plakatach  
w y b o rcó w .

Mowa kanclerza Schuschnigga

kiris wyprasza aft mgi II. Enlenty
WIEDEŃ 2. 9. (PAT) Kanclerz Schu- 

schnigg wygłosił wczoraj na uroczystości 
promocji wychowańców szkoły wojsko­
wej Marji Teresy w Wiener Neustadr 
dłuższe przemówienie, które komentowa­
ne jest jako 

bezpośrednia odoownedź na Komuni­
ka t  K onferencji Malej Eiitenty w 
biedy w kwestji nabsburskiej,

JEROZOLIMA 2. 9. (PAT) W  obec­
ności konsula generalnego Rzplitej dr. 
Kurnikowskiego, pracowników konsula­
tu i przedstawicieli kolonji polskiej doko­
nano

zbiórki ziemi z Ogrojca Getsemane, 
przeznaczonej na kopiec Marszałka 
Piłsudskiego, przyczem przeor O. O, 
Franciszkanów ofiarował ,'ciika ga­
łązek z drzewa .oliwnego pod v > 

rem Chrystus się modlił przed 
pojmaniem.

Ziemię tę w specjalnej szkatułce z drze­
wa oliwnego, wysiano du kraju.

Podkreśliwszy, że armja austrjacka jest 
narzędziem pokoju, Kanclerz oświadczył, 
iż byłoby rzeczą pożyteczną, by dyskusje, 
dotyczące zagadnień politycznych jakie­
goś kraju, ograniczyły się tylko do łery-J 
torjum tego kra>u. Zagadnienia wewnętrz 
ne mogą osiągnąć znaczenie tylko w te­
dy, gdy są na porządku dziennym w kra­
ju, którego dotyczą. Omawiając staie 
zewnątrz sprawy wewnętrzne jakiegoś 
kraju, sprawy, które zresztą nie są^przedn w ^ ,  
miotem dyskusji w tym właśnie kraju, 
można tylko wywołać nadmierną nerwo­
wość i niepokój. Zbędnie jest wogóle 
powtarzać —  zakończył kanclerz —  że 
Austrja ::ia świadomość swej odpowie­
dzialności pod kazaym względem.

„Czasy są anormalne" wobec tego

N O W Y  JORK, 2. 9 (P A T ) .  P rasa  
amerykańska donosi, że senator Borah,

papieska za królowę Belgii
CITTA DEL VAriCANO, 2 . 9. 

(P A T ) .  Ojciec święty postanowił od­
prawić uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy królowej Astrid w 
oktawę jej zgonu —  dnia 5 bm. Jest to 
w ielki w yją tek, bow iem  ża łobna M sza  
św. papieska byw a  odpraw iana jedynie  
po panujących m onarchach. Jedynym 
precedensem było nabożeństwo po zgo­
nie cesarzowej austrjackiej w r. 1896.

BRUKSELA, 2. 9. (P A T ) .  Zaw ią­
zał się komitet budowy pomnika królo­

wej Astrid w miejscu jej tragicznego 
zgonu. Uczyniono już odpowiednie kro­
ki wobec władz szwajcarskich w celu 
nabycia terenu, na któiym będzie 
wzniesiony pomnik.

* ;♦*
BRUKSELA, 2. 9. (P A T ) .  Jak  się 

okazuje, król Leopold III. złamał wsku­
tek katastrofy żebro, które według opi- 
nji lekarzy zrośnie się bez operacji.

PRENUMERATĘ „K U R JER A " rozpocząć 
można każdego dnia. Wystarczy 

zawiadomić nasz kantor
przy ul. Zimcrowicza 10

ts le fo n  2 4 6 -34 .

RćżnLa polega tylko na tem, że jx>d. 
czas jd y  Mussoliri prowadzi akcję o- 
twarcie i bierze za nią pełną odpowie­
dzialność, anonimowy konkurent dzia­
ła w ukryciu i boi się uchylić maski.

Trudno  też przewidzieć, co lepsze,

względnie gorsze dla szczepów abisyń- 
skich: władanie Rzymu, czy też eksplo­
atacja przez anonimową spółkę, kapita­
listyczną?

Należy wątpić, czy Negus zrobił 
trafny w ybór i nie przepłacił ceny.

którego nazwisko coraz częściej wy­
mieniane jest jako  kandydata  na lea­
dera stronnictwa republikańskiego, nie 
dał do tąd  żadnej odpowiedzi co do te­
go, czy przyjąłby nominację. Senator, 
jak donoszą z W aszyngtonu, studjuje  
obecnie konjunkturę polityczną. Jeżeli 
przekona się, że kandydatura  jego jest 
w istocie popularną, to wystąpi wów- 
czas z odpowiednią enuncjacją i roz­
pocznie kampanję polityczną. Borah w 
normalnych czasach miałby mało szans 
na nominację. D ziś jednak czasy są  
anormalne, a republikanie zda ją  sobie 
sprawę, że  żaden  z  ich ultra -  konser­
w atyw nych  leaderów nie m oże liczyć  
na poparcie m as. Nie jest zatem wyklu­
czone, że stanie się rzecz nieprawdo­
podobna i że republikanie w rozpaczli­
wym wysiłku zgodzą się na nominację 
sena to ra  Boraha, którego kandydatura 
byłaby popularna. (Sen. Borah znany 
jest  u nas dobrze z kilku nieprzychyl­
nych wystąpień przeciw Polsce.)

WSZYSTKIE I

KSIĄŻKI SZKOLNE
w KSIĘOłFHI .

G U B R Y N O W I C r  i S Y N
L W Ó W , PI. K a te d ra ln y  

Z lecen ia  z prow incji załatw ia sią 
odw ro tną p jc z tą



Str. 2 2 cMTi 3 wrzeSnfa 193-- ^ ^ ^ 2 4 3

Negus o trzy m a  mlljon dolarów  za lic zk i

Broń i amunicja za naftę
LONDYN 2 9. (PAT) Agencja Reu- 

łera  donosi z Addis Abeby, że otoczenie 
Negusa oświadcza odnośnie koncesji na­
ftowej, iż została ona udzielona konsor­
cjum amerykańskiemu związanemu rze­
komo z towarzystwem „Standard Oil 
of New Jersey".

Strona abiśyńska sądzi, że koncesja 
jest dla Abisynji podwójnie korzyst­
na. Primo konsorcjum wpłaca nie- 
zwiOCznie rządowi abisyńskiemu za­
liczkę w sumie iniljona dolarów, se- 
cundo w razie wtargnięcia Włochów  
— nie będą oni mogli eksploatować 
źródeł naftowych, znajdujących się 
w granicach koncesji. Zadatek bę­
dzie oczywiście użyty na zakup bro­
ni i amunicji. Rokowania o dostawy 
maierjału wojennego już są w  toku.

LONDYN, 2. 9. (F A T ) .  Dotych­
czas nie nadeszło żadne sprawozdanie  
o rezultacie rozmowy posła brytyjskie­
go w Addis -  Abebie z cesarzem Ahi- 
synjl. Ricke-t był w  Addis -  Abebie po­
między 23 a 30 sierpnia. Nie pozosta­
w ał on jednak  w  kontakcie z żadnem 
z poselstw. Reuter dowiaduje się, iż 
Ricket bawił w  Addis -  Abebie rzeko­
mo w  celu załatwienia spraw y ofiaro­
w ania  samoiotu sanitarnego dla Czer­
wonego' Krzyża przez koptów egipskich 
Miał on o trzymać list polecający od pa-

K to  w y g ra ł?
W ARSZAW A, 2. 9. (Te!, wł. S .) .  

Dzisiaj o godz. 10 rano odbyło się w 
Ministerstwie Skarbu losowanie 4- 
p roceniowej premjowej pożyczzi dola­
rowej.. W yiosow ano  ogółem 100 p re -  
mij na ogólną sumę 75.000 dolr. Głów­
ne w ygrane padły.

45.000 doi. na nr. 1101217
8.000 doi. na nr. 1166269 (P ad ła  

na dolarówkę zakupioną na raty w  D o­
mu Tdnkowyrr Schtitz i Chajes, Lw ów ).

3.000 do i.m a  nr. 1081898,
2.0Ó0 doi. na  nr. 1376389 1352134.
1.000 doi. na nr. 437552 857103 

75709 1348373 1224569.
Pozatem  w ylosowano 10 wygranych 

po  500 i 80 po 100 doi.

Kronika telegraficzna
Bratislava. Odbył się tu proces prze­

ciwko redaktoiowi naczelnemu „Slovaka‘ 
posłowi Karolowi Sidorowi. Po  kilkugo­
dzinnej rozprawie poseł Sidor skazany 
został na 3 tygodnie aresztu bez zawie­
szenia,

Norymberga W  niedzielę wieczorem 
na stacji Ansbach manewrująca lokomo­
tywa, zderzyła się z parowcem nadjeż­
dżającego pociągu pospiesznego Mona- 
chjum — Hamburg. Maszynista lokomo­
tywy manewrującej i dwóch podróżnych 
odnieśli ciężkie rany, a szereg osób — 
lżejsze,

Tokio. Ulewne deszcze spadły pono­
wnie na miasto Osake, przyczem zala­
nych zostało przeszło 30 tysięcy domów.

Moskwa Na życzenie rodziców i przy 
jaciói Henn Barbusse‘a, zwłoki jego 
przewieziono będą dnia 2 bm. do Pary­
ża, gazie zostaną pochowane.

Szanghaj Biuro pomocy powodzia­
nom komunikuje urzędowo, że wysokość 
szkód wyrządzonych przez powódź w 
prowincjach Honan, Hope:, i Szantung, 
przekracza 500 miljonbw dolarów.

Londyn Według „Daily Telegrahp" 
min.Łden w drudze do Genewy zatrzyma 
się w.Aix les Bains, aby omówić z pre­
mierem Bnldwinem sprawy związane z 
sesją rady Ligi.

Capetown Robotnicy portowi odmó­
wili ładowania na parowiec włoski „Sa- 
bbia" mięsa mrożonego dla armji wło­
skiej, oświadczając, iż nie chcą przy­
czyniać ' się do akcji, mogącej ułatwić 
wojnę. Decyzja ta powzięta została na 
zebraniu .\yiązku robotników porto­
wych.

Londyn Otrzymano tu wiadomość o 
śmierci admirała Reginalda Custance, au 
tora licznych dzieł o zagadnieniach mor­
skich. Uważamy on był za jednego z naj­
większych strategów morskich.

Białogród. Książe Kentu i księżna Ma­
ryna wyjechali z Bohmje, gdzie byli gość­
mi księcia reorenta Pawła, do Londynu.

trja rchy  koptyjsiciego do  cesarza  Abj- 
synji.

D oradca  finansowy przy  rządzie 
abisyńskim, Amerykanin Colson podpi­
sał kontrakt w  charak terze  świadka, 
ponieważ tekst układu był zredagow a­
ny w  języku angielskim. Koniecznem 
było ustalenie ścisłości i zgodności te­
go tekstu z tekstem abisyńskim, ponie­
waż żaden z Abisyńczyków, obecnych 
przy podpisywaniu umowy nie znał ję­
zyka angielskiego.

LONDYN, 2. 9. (P A T ) .  Wediug 
informacyj agencji Reutera, poseł b r y ­
tyjski w  Addis .  Abebie oświadczył, że 
kontrakt aotyczący koncesji naftowej 
został zaw arty  wyłącznie pomiędzy 
rządem abisyńskim a  Towarzystwem

hE L S IN K I,  2. 9. (P A T ) .  Min. 
Hackzell powróciwszy z konferencji 
ministrów spraw  zagranicznych państw  
północnych w Oslo, ośw iadczył przez 
radjo, że rząd Finlandji i społeczeń­
stwo fińskie w ita ją  z największem za­
dowoleniem realizację zjazdu w  Oslo.

HELSINKI', 2. 9. (P A T ) .  Po  po­
wrocie do Helsinki, min. Hackzell u- 
dzielił fińskiej agencji telegraficznej 
nas tępującego oświadczenia: ,,P odczas  
konferencji w Oslo, na jw ażn ie jszym  
punktem  oorad byłe zagadnienie ko n ­
flik tu  ab isyńskiego  co do którego pań-

BERLIN, 2. 9. (P A T ) .  Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z G dańska: 
N a  przyjęciu, jakie w ydał wozoraj wie­
czorem W ysoki Komisarz Ligi N aro­
dów z okazji pobytu w  Gdańsku pan-

Puprawa w przemyśle 
metalowym

WARSZAWA 2. 9. (tel. wł, S.) W 
przemyśle metalowym nastąpiła znaczna 
poprawa w następujących działach: fa­
brykacja gwoździ i drutów, narzędzi o- 
strych i odlewów mieszanych Również 
dobrze kształtuje się konjunktura w 
dziale obrabiarek i maszyn rolniczych. Na 
tomiast pogorszeniu uległa produkcja n a ­
rzędzi warsztatowych i części rowero­
wych.

BERLIN, 2. 9. (P A T ) .  Niemieckie 
Biuro Informacyjne donos: z Moskwy, 
że w  Baku 

skazano  na śm ierć p rze z  rozstrże- 
lanie kapitana  okrętu  „S o w ie t", 
któ ry  w cze iw cu  b. r. zd erzy ł się  
na M orzu K aspijskiem  z  okrętem  
na fto w ym  „Sow ietsk ij A zerbej­

d żan".
W skutek zderzenia nastąpił wybuch, 
poczem „Sowietskij A zerbejdżan" zato­
nął wraz z kilkudziesięcioma ludźmi za­
łogi, z której zdołało się uratować je­
dynie dwuch m arynarzy. K apitan „So. 
w iejA  zosta ł ska za n y  za  spow odow a­
nie ka tastro fy , oraz

wzmianki o  udziale kapitałów angiel­
skich.

R zą d  b ry ty jsk i in form uje się bar­
dzo  dokładnie, by  zapew nić  się, iż  
w spraw ę koncesji nie je s t w m ie­

sza n y  kapita ł brytyjski 
LONDYN 2. 9. (PAT)  Poseł włoski w 

Addis Abebie nr. Vimci udał się dziś zra- 
na do ministerstwa sprav' zagranicznych. 
Hr. Vimci oświadczył korespondentowi 
Re u te i a, że

nie otrzymał z Rzymu żadnych in­
strukcji w uprawie protestu przeciw 
ko udzieleniu przez rząd abisyński 
koncesji naftowych. Panuje oplnja że 
granice terytorjalne koncesji wywar­
ły wielkie wrażenie we Włoszech, 
gdzie sądzą, że granice te posiadają 
znaczenie strategiczne i nie pokrywa 
ją się z granicami złóż mineralnych.

przeciw Włochom

stw u  północne za jm ą  stanow isko  zg o d ­
ne z  pak tem  L ig i N arodów . P ań s tw a  te 
popierać będą każdą  akcję zm ierzają­
cą do obrony  praw a. Ministrowie spraw 
zagranicznych 4-ech państw  północ­
nych doszli zarówno w  tej, jak  i w  in­
nych spraw ach do zupełnego uzgodnię- 
nia poglądów ."

HELSINKI, 2. 9. (P A T ) .  „N orges  
handels og s jo fo rstinende"  p isze  w  
zw ią zk u  z  ko itferencją  w Oslo, ż e  pań­
stw a  północne przy łączą  się  do grupy  
państw , bodących zw olenn ikam i sank-  
cyj.

cernika niemieckiego „Admirał Scheer" 
zaszedł przyicry incydent. N a  początku 
przyjęcia okaza ło  się, że

W y so k i K om isarz L ester zaprosił 
m . in. usuniętego w śród  dających  
w iele do m yślenia  okoliczności, 
byłego p re zyd en ta ■ senatu  dr. 
Rauschinga, jak  rów nież różnych  
m arxistów  i innych p rzedstaw i­
cieli opozycji gdańskie j. P rezyden t 
senatu  dr. G reiser opuścił w  
zw ią zku  z  tern na tychm iast w raz z  
szeregiem  osób, m ieszkanie  W yso- 
kiego K om isarza , a  kom endant 
pancernika „Adm irał S ch eer“ po­
żegna ł się  w krótce po tem  i opu­
ścił ze  sw y m ' o ficeram i dom  p.

Les*era.

za  pozostaw ien ie  tonących b ez ra­
tunku , bow iem  natychm iast po  
zderzen iu  odpłynął, pragnąc unik­

nąć odpow iedzialności.

41 osób rannych w Berlinie
BERLIN, 2. 9. (FAT). Wczoraj w Ber­

linie wydarzyły się d(vie wielkie katastro­
fa autoDusovrc. — Mianowicie iedna na 
przedmieściu Berlina w Spandawie, gdzie 
zderzyły się dwa autobusy, przyczem 13 
osób zostało rannych, z tego 4 ciężko. — 
Równocześnie w północnej azielnicy Ber­
lina wpadł autobus na tramwaj, wskutek 
czego 18 osób zostało rannych, w tern 5 
Neżko.

Przed zmianą gabinetu 
litewskiego

KOWNO, 2. 9. (PAT). Jak podaje p-a 
sa, przedstawiciele partyj opozycyjnych 
w osobach honorowego prezesa lauć nin- 
ków b. prezydenta Grmiusa, prezydenta 
chadecji dr. Bitrasa oraz znanego działa­
cza adw okata  Stipitisa, udali się do pre­
zydenta Smetony, celem interwenjowar ia 
w sprawie ostatnich posunięć rządu w za­
kresie polityki wewnętrznej.

Delegacja skierowana została do pre- 
mjera Tubelisa, z którym odbyła 2 > pól 
godzinną konferencję. W  dalszym ciągu 
utrzymuje się tu wersja o mającej nastą­
pić zmianie gabinetu.

Autonomiści słowaccy 
nadal w opozycji

BRATISLAWA, 2. 9. (PAT). Odbyh 
się tu, pod przewodnictwem ks. Hiink: po­
siedzenie prezydjum słowackiego Stron­
nictwa Ludowego. Przedmiotem obrad 
była kwestja taktyki stronnictwa wobec 
rządu oraz bieżących zagadnień politycz­
nych. Uchwalono, że stronnictwo pozo­
stanie nadal w opozycji i odrzuci katego­
rycznie wazelkie propozycje wzięcia u- 
działu w  rządzie. Pozatem uchwalono za­
ostrzenie kampanji przeciwko rządowi i 
centralistom oraz rozwinięcie energicznej 
propagandy autonomistycznej.

Salwa do tłumu
BIAŁOGRÓD, 2. 9. (PAT). fW miejsco­

wości Mala Nedela w okręgu Liutumer, 
zwołane zostało zebranie puoliczne po- 
m.mo zakazu policji. Zebrało się około 4 
tyf, u s ó d . Na wezwanie policji tłum nie 
rozprószył się, lecz obrzucił przeartawi- 
cieli władzy kamieniami. Dano naw et kil-, 
ka strzałów do żandarmów, którzy we 
własnej obrcnle dali saiwę w powietrze 
Gdy jednak to nie poskutnowalo i tłum 
w  dalszym ciągu napierał, żandarmi byli 
zmuszeni do dania strzałów w tłum. —  
Jedna osoba została zabitą, a 3 są ranne 
(Avala)„

jerorycca jugosłowiański, 
aresztowany w Paryżu
PARYŻ. 2. 9. (P A T ) .  „Le Petit  Pa- 

risien" donosi z Mulhouse o aresz tow a­
niu tam terorysty B ucai Colomana, 
spraw cy licznych zam achów  politycz­
nych N iedaw no strzelał on w e  W ied ­
niu do pewnej osobistości politycznej, 
a kilka iat temu wybił szybę w  siedzi­
bie Ligi N arodów . Jak przypuszczają , 
obecność jego w  M ulhouse p o zo sta ­
w ała w zw ią zku  z  podróżą  prem jera  
jugosłow iańskiego  S to jad inow icza , k tó­
ry w drodze do P aryża  prze jeżdża ł 
p rzez  M ulhouse.

C Z Y T E L N I C Y !
Żąd ajc ie  „ K u r i e r a  
L w o w s k i e g o "  w e  
w s zy s tk ic h  k a w i a r ­
n ia c h ,  restau racjach , 
kioskach  1 na dw orcach  
ko le fo w yc h !

Atak gazowy nz Łódz
WARSZAWA 2. 9. (tel. wł. S.) W o- 

kresie między 6 a 9-tym września odbf 
dą się w Łodzi ćwiczenia przeciwlotnicze 
i. przeciwgazowe. Celem zapewnienia lep­
szego przebiegu ćwiczeń zostały wydane 
przez zarząd miasta Łodzi odpowiednie 
wskazówki i instrukcje. ■

—0—

Del gron na LOPP.

amerykańskiem. Niema w  nim żadnej

Państwa północne

Koło zwolenników sankcy powiększa się

KOM UNIKAT Do P' T- Wojskowych i Funkci.
n u m u n i l L H  I  Korpusu Polloji Państwowej. 

Mis wynuct ifcjr stnrycłi gusików
PO D C Z A S T A R G ćW  W SC H O D N IC H  w PAW ILONIE CENTRAL NYM sreb­
rzymy i odnawiamy rfiare guziki po bajecznie uirkich cenach - cua. udowodnienia 
trwałego now ego polerowania u G A L W ^ N O P L A T E R 1*

Lwów, Kopernika 14 
Na rzecz LOl-PU deklarujem y 30 prec. należności za wykonany iobotę. 1192

Incydent na przyjęcia u Wysokiego Komisarza

Hitlerowcy obrazili sie na min. Lestera

Echa katastrofy sow. okrętu naftowego

Śmierć za nieratowanie tonących
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Polska  w  obliczu d w u  machin w ojennycn 
■

l

f Z T R A  D A M S K IE

Posiadam y w  Polsce wszystko: 
ręce ■ robocze, surowce, technikę, zdol­
ności produkcyjne* braK nam tylko ka­
pitałę iv. Jest to opinja, którą często 
się słyszy.

W arto  temu zagadnieniu przyjrzeć 
się bliżej:

Istotnie
kra je  dzielą się na takie, które  
eksportu ją  kapita ły  i na takie, 

które są dłużnikam i.
Jeśli z krajów  wierzycielskich po­

miniemy. k iaje  mniejsze, takie jak  Bel- 
gja, Hoiandja, Szwajcarja , Szwecja, 
które nic w chodzą w grę, gdy rzecz 
idzie o  większe operacje kapitałowe,, 
to wyróżnić należy trzy z nich 

A nglję, F /ancję  i S ta n y  Z jedno­
czone.

inak  dla przejrzystości obrazu, 
Który chcemy narysować, również na­
jeży do rozważań w ciągnąć  Niemcy, 
zasługujące na . to  z dwóch wzglę. 
dow: jednego  pozytywnego, że przed 
wojną były w'eikim krajem wierzyciel- 
skim, a d iug iego  negatyw nego na wiel 
ką  skalę, tego mianowicie, że są  dziś 
największym krajem dłużnłczym.

Otóż, gdyby zestawić wszystkie 
przedwojenne i bieżące portfele należ­
ności ( +  ) i a ługów  (— ) zagran icz­
nych wymienionych czterech państw, 
to otrzymuje się następującą  tabelKę 
(w  miljardach obecnych zło tych):

Przed  w ojną  Teraz  
£ nglj«i ,+  6 3 ’ ;+  149
Francja  + .  79 ;+  42
Niemcy [+; 67 —  52
Stany  Zjedn. -  26 + 1 3 6

W  zestawieniu tern uderza prze- 
dewszy»tkiem, że 

S ta n y  Z jednoczone, które przed  
w ojną  były  krajem  d łużn iczym , 
u z iś  są  obok A n g lji na jw iększym  

' kra jem  w ierzycielsklm , 
posiadając zagranicznych w a lo ićw  tak 
prywatnych j.ak i państw ow ycn na i3 6  
miliardów złotych.

N iem cy  znów  przeciw nie, z  kraju  
w ierzycielskiego sta ły  się krajem  

dłużn iczym .
Jednak

nie należy sądzić , ż e  ich położenie  
p rze z  to stało się w yb itn ie  ujem ne. 

Trzeba^ bowiem .cn przedwojenne na­
leżności i ich obecne długi t raktow ać 
jako zupełnie odrębne kwestje. Sw ą po­
r c j ę  kraju  wierzycielskiego straciły w  
następstwie przegranej wojny  i  to jest 
ich minus. N atom iast długi potrafiły 
po-obić po wojnie, w yciągając  głównie 
ZL  . ai!°w  Zjednoczonych kapitały i 
jjE^jpując znakomicie swój przemysł. 
Dziś tych długów nie płacą, a zaopa­
trzenie techniczne pozostało i to jest ich 
Pius. .

, T o  jest budaj najważniejsze zagad-  
gdyż6 powoienneS °  ruchu kapitałów,

oprócz gospodarczych , pociągnęło  
za  sobą doniosłe sku tk i polityczne. 

Zanim jednak  nad tą  swestjią się zar  
trzymamy, poświęcimy najpierw kilka 
u w? g po Zy Cj,0m wierzycielskim Anglji, 

wcji i S tanów Zjednoczonych.
Co do Anglii, to

lokuje ona sw e  kapita ły  g łó w n ;e, 
ściślej, n iem al w yłącznie, poza  

E uropą. .
P rzed  wojną posiadane przez nią wa- 

r7 zagraniczne rozdzielały się jak na- 
st?puje: angielskie kolonje —- 47.9 
proc., S tany Zjednoczone (papiery  ko- 

ijowel —  20 3 proc., inne państw a 
pozaeuropejskie, głównie państw a  Ame­
ryki Łacińskiej 27.1 proc., a na Euro- 
P? ^ p a d a ł o  tylko 4.7 próc.

Dzisiaj „tan rzeczy nie uległ więk- 
zej zmianie. W  korz} staniu z kapita- 

angielskich, które naogół zacho­
w ały  się, k Dłonie angielskie podskoczy­
li’ j  51,6 Proc., S tany Zjednoczone 
padły  na 2.3 proc., inne państw a  po­

zaeuropejskie uczestniczą w 34 8 proc.,
Francja, jak  widzimy z tabelki, s tra-  

oroc.
Jednakowoż co alo ostatniej cyfry,

należy dać  objaśnienie. Mianowicie u- 
dział zwiększony F.uropy w  koizystaniu 
z kapitałów angielskich jest tylko po. 
zorny, gdyż położyć go trzeba na karb 
pożyczek dla Belgji i Niemiec, które 
przed w o jną  z kredytów angielskich 
nie korzystały. Udział ten tłumaczy się 
uczestnictwem Wielkiej Brytanjł w  po­
wojennej pożyczce kolejowej dla Bel­
gji oraz  w  pożyczkach dla Niemiec w y­
nikających z planu D aw es‘a i Y ouug'a. 
Zatem

A nglja  nadal nie um ieszcza  sw ych  
kapita łów  w Europie, chyba, że' 
chodzi o jaką ś doraźną transakcję  

o charakterze tow arow ym . 
ja rdam i złotych dzisiejszych (2 5 .1 % ),  
ciła znaczną część swych kapitałów 
Przed  wojną  miała ona ich ulokowa­
nych 67.6 proc. w Europie, a resztę 
poza Europą. Z lokat pozaeuropejskich 
na plan pierwszy wysuwały się kolonje

Pietyzm wobec wybitnych twórców 
jest objawem prawdziwej kultury, która 
wywiera tern milsze wrażenie, gdy się 
łączy z pietyzmem rodzinnym. Tę reflek­
sję nasunął mi widok pomnika X Bisku­
pa Warmińskiego, ufundowanego w Du- 
biecku sumptem rodziny Krasickich.

W dwusetną rocznicę urodzin poety 
uczczono go pierwszym w Polsce pom­
nikiem, wystawionym w nrejsoowości, 
■w której autor Bajek przyszedł na świat. 
Piękny park dubiecki, pełen starych 
drzew, otoczony lśniącym łukiem Sanu, 
tworzy malownicze tło dla popiersia po­
ety, wykonanego przez rzeźbiarza St<-- 
fena Zbigniewicza. Młody artysta kra­
kowski ze szkoły Ksawerego Dunikow­
skiego, uchwycił trafnie styl epoki 1 
chaiakter poety. Popiersie odlane z bron- 
zu, ustawione na cokoie ż piaskowca, 
zadowala h a m o n ją  proporcyj Tylko u- 
stawienie cokołu nie jest właściwe, 
zwraca cię on frontem ku północy, tak, 
że p 'astyka twarzy nie występuje na­
leżycie wskutek złego światła. Drobiazg 
to zresztą dający się ła two,naprawić.

francuskie, co zaś do Europy, to pierw­
sze miejsce zajm owała Rosja z 20 mil- 
ja rdam i złotych dzisiejszych (25 .1 ) ,  
a  następnie szły B ułgarja  i Serb ja
(13 .6),  Hiszpanja i Portuga lja  (8 .9 ) ,  
Turc ja  (7 .8 ) ,  Austrja (7 .8 ) .

Jest jasnem, że
lokow anie p rze z  Francję kapitałów  
w krajach w schodniej E uropy m ia­

ło cele polityczne.
T c  kapitały Franc ja  straciła, ale dzięki 
nim była możliwa wojna światowa z ta ­
kim a nie innym układem i ze zwycię- 
skim epilogiem, który również zapew­
nił odzyskanie niepodległości Polsce.

Dziś F ranc ja  w wyższym stopniu 
niż przed wojną, finansuje swe kolonje, 
cnoć też znaczne pożyczki uzyskały: 
Rumunja, Jugosławja, Austrja, W ęgry, 
Turcja, wreszcie minimalnie Polska.

Cc do Stanów Zjednoczonych, to 
choć przed w ojną  p e r  s a l d o  były

Odsłonięcia pomnika dokonano w u- 
biegłą sobotę 31 sierpnia br. Pierwot­
nie uroczystość miała się odbyć podczas' 
Zjazdu naukowego im. Ign Krasickiego, 
który obradował we Lwowie w czerwcu 
ostatecznie jednak pi zesunięto datę od­
słonięcia na okres wakacyjny, nadając 
uroczystości cechę święta familijnego. Ó- 
prócz kilkudziesięciu bliższych i dalszy h 
krewnych rodziny Krasickich przybyli do 
Dubiecka członkowie Kombetu, który 
urządzał Zjazd naukowy: dvrektor Os­
solineum, dr. Ludwik Bernarki, kustorz 
dr. Mieczysław Gembarowicz i doc. dr. 
Mieczysław Piszczkowski. Władze pań­
stwowe reprezentował starosta przemyski 
Remiszewski, zaś ks. prałat Górnicki za­
stępował J. E. biskupa Bardę.

W śród wspaniałej pogody odbył się 
program uroczystości, W  imieniu obec­
nych właścicieli Dubiecka powitała ze­
łganych p. Iza Konarska. Przy dźwiękach 
orkiestry odsłonięto popiersie poety Dyr. 
Brrr.acki wygłosił mowę, w której scha­
rakteryzował osobowość Ignacego Kra­
sickiego. Ks. prałat Górnicki, wyborny

S g o ta w a  w aajwięlcszym wyborze -^szalki* 
2  przeróbki w y k o n u j e  n a j t a n i e j

Ł  i J .  Lube lscy
krajem dłużniczym, jednakowoż już 
posiadały  poważne lokaty w środkowej 
Ameryce i na Antylach ( K uba), w Ka­
nadzie, na Dalekim Wschodzie.

W  rezultacie w o jny płacą Stany  
Zjednoczone w szystk ie  swe zobo­
w iązania, a  nadto zdobyw ają  ka ­
p itały tak, że  sta ły się po tężnym  

w ierzycielem .
Gdzie lokują swe kapitały? W Europa. 
—  32.5 proc., w Kanadzie -— 26 pro*- 
w  Ameryce Łacińskiej —  34.6 proc., w 
Azji —  6.7 proc.

N as m usi interesować głów nie roid 
S tanów  Z jednoczonych , jako w ie­

rzyciela na ierenie E uropy.
Dłużnikami S tanów Zjednoczonych 

z mocy wojny są :  Anglja, F rancja  ;i 
Włochy, a z mocy ich dobrej woli są 
Niemcy.

Od Stanów Zjednoczonych Niemcy 
otrzymały tytułem pożyczek do 30 
czerwca 1931 r. 12 m il ja iJów  złotych. 
W  tym czasie od innych państw euro- 
pejskicn tym samym tytułem uzyskały 
ponad  10 miljaraów zł. Do tego docho­
dzą niemieckie zobowiązania krótko­
terminowe.

Co N iem cy robią * tym  deszczem  
zło ta , w ynoszącym  razem  52  mil-  

jardy złotych?
Oto ekwipują się technicznie, a  na- 

stępnie udzielają kredytów Sowietom, 
aby  te mogły zakupywać u nich po­
trzebne im dla urzeczywistnienia „P ia -  
tiletki" maszyny, narzędzia, instalacje.

W  ten to sposób
S ta n y  Z jednoczone za  kapita ły , 
które  przep łynęły  od zw ycięsk ie j 

Anglji i Francji do nich —  zbudow ały  
dw ie g igan tyczne  m achiny w ojenne, 
które ju ż  d z iś  idą sw oim  rozpę­
d e m b o  niem a siły, jakaby je  za ­

trzym ała.
■ Co ma począć Polska postawionA 

w  obliczu tych machin w o jen n y ch ? .— 
oto problem najaktualniejszy.

znawca historji regionalnej Dubiecka, 
podkreślił sentyment z jakim Biskup-Pne- 
ta  odnosił się przez całe żyćie do n?'ei- 
scowości rodzinnej i do jej świątyni, któ­
rej i  daleka przysyłał cenne dary: pa­
cyfikał, monstrancję etc.
W imieniu rodziny przemawiał August 
hr. Krasicki z Leska, a najmłodsze Kra- 
siczęta złożyły wieniec u stóp nomr 
recytowały W stęp do Bajek. Na zakoń­
czenie orkiestra odegrała Hymn narodo­
wy.

Uprzejmi gospodarze pedejmowali nas 
z se-deczną gościnnością, opromieniona 
urokiem tradycji, żyjącej wśród starych 
sal pałacowych. W galerji obrazów oglą 
daliśmy dużych rozmiarów płótno AV'ko- 
łaja Tareńskiego, przedstawiające matkę 
X. Biskupa Warmińskiego, Annę ze Stą- 
rzechowskich. z dziećmi, ja k  mnie poin­
formował kustorz Gembarowicz, jest to 
jeden z rzadkich obrazów staropolskich, 
przedstawiających całą grupę rodzinną

Łagodny pagórkowaty pejzaż pod­
karpacki, w którym leży Dubiecko, zda­
je się harmonizować doskonale z uspo­
sobieniem Ignacego Krasickiego; wyo­
brażamy go sobie tutaj, j'ak ze spokoju i 
piękna prryrody cze-pie równowagę du­
cha i skłonność do kwietyzmu, opanowa­
ną jednak mocno przez świadomą, wytr- 
waią pracę literacką.

Slmpic».

K U P C Y
i R Z E M I E Ś L N I C Y
nie powinni tylko myśleć o reklamie 
i na tern poprzestawać, ale często 
przypominać i polecać swoje towary 

kupującym

|M  XD^^:>OqOOOOOGOOe>cy^r'0QO0OOOOOOOGOooo&cy‘ C OOOGGGGOOGGOGOGG©

L w ó w , pl. Mariacki 4
ooleca materjały na .

M U N D U R K U  S Z K O L N E
Płaszcze dla nanenek i chłopców.
' ł  ó t u a na biel znę, zefiry i t. d.

C E N Y  P R A W D Z I W I E  R E K L A M O W E !
OOOOOOOOOOOOOOOOOGGGGGGGOGOOGGGGGGG^/DOGGOGGGÓGGGGGGGGGe I

i f
L o s y  4 - e j  (o s ta tn ie  ) k la s y
L o t  e r  j i P a ń s t w o w e j  są jeszcze do nabycia w największy i najszczę­

śliwsze! K +ekturze w kraju

„NADZIEJA"
Ciągnienie 4-ej klasy rozpoczyna się już dnia 6-go września b. r. 

G Ł óW N A  W Y G R A N A , jaka padn.e w tem  c ągnieniu na jeden Ioł wynosi

Cena ćwiartki losu wynosi 40 Zł.
CODZIENNIE CIĄGNIENIE! K O L O SA L N E  SZANSE I

O IT A T N IA  jP O S O B N O S Ć  W ZBO G A C EN IA  SIĘ.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą za za- 

lici.k« pocztową lub Za opłatą zgóry na konto w P. K. O . Nr. 500 0Ó0.
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TELEGRAMY Z OdTATNICJ CHWILI

Podobno niema nafty

LONDYN 2. 9. (PAT) Afera koncesji 
naftowej w Abisynji stanowi w danej 
chwili przedmiot wyłącznego zaintereso­
wania opinji brytyjskiej. Pozostaje dotąd 
tajemnicą, co się kryje za towarzystwem 
„African exploatation and Developpe- 
ment Corporation", z ramienia którego 
wystąpił Anglik Rickertt.

Koła naftowe i finansowe zarówno 
w City londyńskiej, jak i na Wall 
otreet, stwierdzają, że grupa zainte­
resowana w tranzakcji jest Im zupeł­

nie nieznaną.
Domysły, że chodzi tu o „Standard Oil 
Company", „Royal Dutch" lub „Natio­
nal City Bank* z Nowego Yorku, zosta- 
przez przedstawicieli tych koncernów 
zaprzeczone, towarzystwo to 

zostało utworzone i jest zarejestro­
wane w stanie Delaware w Ameryce 
kapitałem pół mlljona dolarów dla 
eskploatacjl zasobów ziemnych w 
Abisynji. żadne inne szczegóły nie są 

znane.
„Daily Telegraph‘ podaje dziś dalsze 

szczegóły umowy, z których wynika, źe 
towarzystwo może budować telefony, te­
legrafy, radjo, koleje, mosty itd., przy- 
tem rząd ma prawo z nich korzystać za 
opłatą. Towarzystwo może nadto utwo­
rzyć kompanję pomocniczą którą jednak 
musi być rejestrowana bądź w Stanach 
Zjednoczonych, bądź w Abisynji, przy- 
czem większość dyrektorów musi być o- 
bywatelami amerykańskimi lub abisyń- 
skinv.

Według wiadomości z Nowego Yor­
ku, na Wallstreet zapatrują się dość sce­
ptycznie na całą koncesję i wyrażają w ą­
tpliwość, aby tranzakcja ta miała za so­
bą poparcie interesów naftowych w Ame­
ryce. Panuje raczej przekonanie, że 

koncesje zostały uzyskane w nadziei 
późniejszego ustąpienia ich poważnej 

grupie finansowej.
Brak również definitywnycn inforr.ia- 

eyj co do zasobOw mineralnych i nafto­
wych na obszarach, objętych koncesją. 
Badania były przeprowadzone przed i5 
laty przez anierykańskie towarzystwo naf 
towe, ale wyniki tych badań nie zostały 
nigdy opublikowane. Niedawno włosi mie

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
ŚP. STANISŁAW KONOPACKI

Onegdaj odbył się pogrrreb tego zna­
nego i cenionego obywatela i przemysło­
wca lwowskiego. Miarą szacunku i sym- 
patji, jaka Go w mieście naszem otacza­
ła, był liczny udział w pogrzebie warstw 
społecznych, przyjaciół i znajomych Jego. 
Po odprawieniu egzekwji, i pożegnali u 
Zwłok pieśnią żałobną wykonaną przez 
Chór Legionistów, złożono Je na rydwa­
nie obwieszonym y.ieńcaml, które były 
wyrazem szczerych uczuć i żali; — jakie 
po sobie pozostawił.

Żył z nami i wśród nas lat dziesiątki. 
Udziałem Jego chlubnego życia była pra­
ca i obowiązki. Człowiek prawej, solid­
nej i twórczej konstrukcji, duchowej, wy- 
śoko postawił swój warsztat pracy, bez­
przykładną uczciwością i solidnością zdo­
był liczną klijentelę, dał pracę i chleb 
wielu pracownikom.

Wysiłkom twardych i znojnych lat 
młodości, zaletom charakteru i zapobie­
gliwości, zawdzięczał swe stanowisko 
społeczne i niezależność. Zyskał sobie za­
ufanie i wiarę w sumie..ie przemysłowca 
i kupca. Pracował na wielu odcinkach 
pracy społ. i naród., dał dzieciom swym 
piękne wychowanie w duchu obywatel­
skim. ł można o Nim powiedzieć te naj­
szlachetniejsze słowa, iż nigdy i nikomu 
nie uczynił krzywdy.

Osierocił żonę, córkę i dwóch synów.
Cześć Jego zacnej pamięci! (o.)

Pogoda wczoraj 1 dziś
W  dniu 2 września na całym obsza­

rze Polski panowała pogoda słoneczna 
o zachmurzeniu przeważnie niewielkiem 
lub zupełnie bezchmurnym stanie nie­
ba.

Przew idyw any przebieg pogody do 
wieczora dnia 3-go września: P o  miej­
scami chmurnym ranku pogoda sło­
neczna i ciepła. Słabe w iatry  południo­
we

li przeprowadzić ponowne badania, ale 
wyniki tych baaań również nie były o- 
głoszone. Wiadomo tylko, że pokłady na­
fty istnieją w Aussa oraz w Dzidziga oko­
ło 40 km. na wschód od miasta Harrar, 
niedaleko granicy brytyjskiego Somali 
Znaczne pokłady złota i platyny w Abi­
synji są ^ołożone poza strefą, objętą kon­
cesją. Rzeczoznawcy amerykańscy, którzy 
z ramienia „Standard Oil Company" w r. 
1933 przeprowadzili badania, oświadczyli,

że wykazały one niedostateczność 
zasobów naftowych, wobec czego 
projekt ekspoatacji został wówczas 

porzucony.
Anglik Rickertt, który przeprowadza! 

rokowania w sprawie koncesji, 
uchodzi w tutejszych kołach City za 
postać tajemniczą i mało jest wia­

dome o jego interesach, 
za wyjątkiem faktu, że pizeprowadził on 
już podobną tranzakcję z rządem Iraku.

I I N ie z w y k le  sprytnie u ło ż o n y  plan”
BF.RL1N 2. 9, (PAT) „Figiel Negusa" 

—  jak nazywa — „Deutsche Allgemeine 
Ztg". zawarcie umowy koncesyjnej przez 
cesarza Abisynji — budzi w prasie nie­
mieckiej ogromne zainteresowanie.

Wszystkie dzienniki skrupulatnie re­
jestrują odgłosy opinji zagranicznej na 
posunięcie Negusa, podkreślając, iż 

niezależnie od tego, co z kroku abi- 
syńskiego wyniknie, sam plan jego  
został niezwykle sprytnie ułożony.

„Germania" pisze, że umowa konce­
syjna Abisynji nie zostanie wprawdzie u- 
znana przez Włocny, niemniej jeanak 
ogromnie wzmoci pozycję angielską w 
Genewie. Polityka angielska, oświadcza 
dziennik, trzymała się zawsze zasady nie- 
tamowania inicjatywy gospodarczej oby­
wateli Wielkiej Brytanji, ale równocze­
śnie czyniła z ich sprawy własną sprawę, 
gdy ta inicjatywa nabierała rozmiarów 
ważnych z punktu widzenia polityki na­
rodowej.

„Deutsche Allgemeine Ztg." znacząco 
zauważa: przebąkują, że 

Anglja ma być gotową do dalszych ' 
tranzakcji politycznych celem rato­

wania Idei kolektywnej.
Ffancja wprowadziła do dyskusji oakty 
naddunajsk; i wschodni i sprawę frontu 
strezańskiego. Jednakże, wskazuje plr 
smo, z naciskiem, udzielenie Francji po-

K„rcia pizez Anglję w  sprawach tych 
dwóch paktów przedstawiałoby dla An- 
glji tylko wówczas interes, gdyby Fran­
cja wyraziła na radzie swą zgodę na 
ewentualne sankcje przeciwko Włochom. 
A chyba nikt w Anglji nie wierzy, aby 
Francja dla takiego ustępstwa ze strony 
angielskiej wyrzec się miała przyjaźni 
militarnej Włoch.

Tajne klitufcule w układzie?
ADDIS ABEBA 2. 9. (PAT) Krążą tu 

w daiszym ciągu pogłoski, że układ z 
konsorcjum Ricketta zawiera klauzule o 
rajnem porozumieniu. Cl, którzy wyrażają 
takie przypuszczenia, dowodzą, ze ro­
kowania rządu abisyńskiego z konsor­
cjum Ricketta nie odbywały się w tajem­
nicy, jeżeli strony nie miałyby nic do 
ukrywania.

Colsm, doradca amerykański cesarza 
Abisynji, zaprzeczył tym pogłoskom, o- 
świadczając równocześnie, źe konsor­
cjum Ricketta nie wyraziło zgody na w y­
płacenie Aoisynji większej zaliczki.

$

Gen. Rydz-Smi£ !y 
powrócił do stolicy

WARSZAWA 2. 9. (PAT) Generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. dyw. Rydz- 
śm igły powrócił dziś z Sc kala, w  okoli- 
caci. którego przeprowadził ćwiczonii 
kawaleryjskie.

Głód towarów w Gdańsku

GDAŃSK, 2. 9. (P A T ) .  „D anziger 
Volkstimme" zamieszcza artykuł, w 
którym stwierdza, że wooec reglamen­
tacji przywozu tow arów  z Polski, 

j w prow adzonej przez Senat gaański,

specjalną wystawą
BERLIN, 2, 9. (P A T ) .  Korespon­

dent berliński „N euer  Baseler Z tg ."  do­
nosi, że

w n a jb liższym  czasie, praw dopo­
dobnie ju ż  na kongresie norym ber. 
skini, nastap i ogłoszenie ustaw y  
rządu  R zeszy , regulującej kw estję

żyd o w ską  w N iem czech . 
Szczegóły ustaw y nie są dotychczas 
bliżej znane, aie w każdym razie ocze­
kiwać można, iż określi ona jasno  i 
jednolicie podstaw y prawne dlo ludno­
ści żydowskiej w Niemczech.

SAMODZIAŁ!) LESZCZKOiDSKIE
na U b r a n ia ,  P ł a s a e a a ,  K o s t ju m y  — L o d o n y ,

K O C E , PL E D Y , D ERK I, KU RTK I, B U N D Y  PODRÓŻNE
Skład Fabryczny 1181

„ L E S Z C Z K Ó W "  „ A  .
W ystaw iam y na T arg ach  W sch. P ałac Sztuki

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
Hebda mistrzem Lwowa

Niędzynar. mistrzostwa zakorczone
Turniej tenisowy o mistrzostwo 

Lwowa w  konkurencji m iędzynarodo­
wej zakończył się w dniu wczorajszym. 
Już daw no nie oglądaliśmy w e  Lwowie 
zagranicznych rakiet, to też grom przy­
glądała  się doborowa pubjiczność w y ­
pełniająca  szczelnie trybuny.

W  finale gry pojedynczej mistrz 
Polski H ebda  pokonał Tłoczyńskiego  
6:2, 7:5, 6:1, nie odda jąc  ani jednego 
seta. ( W  ten sposób Hebda zrewanże-

6:4, 3:6, 6:1. Hebda w  doublu grał za­
raz po singlach i był widocznie prze­
męczony.

W  grze  mięszanej p a ra  rumuńska 
Somogyi, Schmidt w ygra ła  z p a rą  By- 
strzanowska, P lanner 6:2, 6:2. Hebda 
z F ryszczynów ną łatwo przegra ł mix- 
ta w półfinale z powodu sfabej g ry  swej 
partnerki.

W  turnieju dobrze zaprezentow ał się 
ponadto  Spychała, nadzieja w arszaw ­
skiego Lawn -  Tennis Klubu i Austrjak 

zapow iadający  się
wał się mu za ostatn ią  porażkę ponie 
sioną we Lwowie). Tłoczyński nie jest j Planner, dobrze
jeszcze w pełnej formie, należy też po- j doublista.
witać z uznaniem, że mimo to bierze j * » A
udział w turniejach. | w  rozpoczynającym się dziś meczu

W  grze pojedynczej pań S o m o g y i  i pomiędzy LKT. a LTK. warszawskim
mistrzyni Rumunji w ygrała  iekko z mi­
strzynią W arszaw y L ilpopów ną  6:2, 
6:3. N ajlepsza tenisistka Lwowa p

o drużynowe mistrzostwo Polski, Lwo­
wianie mają szanse  zwycięstwa. Hebda 
powb.ien wypracować 2 punkty  w

O rzechow sku  nie brała udziału w sing- J singlach, trzeci Kołcz II w  spotkaniu 
lach. Mistrzyni Somogyi nie dorównuje | z Małaczyńskim; czw arty  punkt w  mix-
Jędrzejowskiej, została nawet pokona­
na przez Volkmerównę w  W arszawie.

W  grze podwójnej partów para  pol­
sko -  austrjacka T łoczyńsk i, P lerner 
wygrała  z parą  H ebda, P o p ław sk i 6 :1.

cir, jest możliwy, ale może też być w ą t ­
pliwy —  to też mecz zapowiada się 
ciekawie. Zwycięstwo Lwowian jest 
p raw ćooodobne.

gdańskie  firmy kupieckie odczuwają 
brak towarów.

W tadze  gdańskie  nie w y d a ją  po­
zwoleń na przywóz wyrobów włókien­
niczych i dzianych, krawatów, parasoli, 
gorsetów, szelek itd., 

dążąc do tego, a b y  a rtyku ły  te b y ­
ły d o s ta rcza m  p rze z  p rzem ysł nie­

m iecki.
Pismo gdańskie  stwierdza, że 

przedsięb iorstw a  gdańsk ie  m ogą  
pokryć  za ledw ie  10— 15 procent 
zapo trzebow ania  W olnego M iasta  
na te ary tku ly . P oza tem  nie m ogą  
one udzielać żadnych  kredytów  i 
sprzeda ją  sw oje w yroby po cenie 
praw ie o 100 jirorcnt w yższe j, n iż  

firm y  polskie.

Ciągnienie pożyczki 
inwestycyjnej

W ARSZAW A, 2. 9. (P A T ) .  W  dniu 
dzisiejszym odbyło się pierwsze ciąg. 
niemie pożyczki inwestycyjnej, które 
dało następujące wyniki (p ie rw sza  cy. 
fra wskazuje  numer obligacji, druga 
numer serji) :

500.000 zł. na 17769— 9.
125.000 zł. na 2 1 6 8 7 -  4%.
50.000 zł. na 11706— 28, 7 5 9 9 - -S i
25.00U zł. na 717— 32, 4088— 17.
10.000 żł. na 1357— 36, 9963— 25, 

2 0 4 4 9 - 1 7 ,  3682— 11, 4134— 13,
1647— 16, 12702— 11, 12077— 30,
199— 2, 11463— 17, 14573— 26,

4544— 31, 659— 18, 20669— 35.

Z 16-go Kongresu F idąc u
BRUKSELA, 2 . 9. (P A T ) .  Odbyło 

się uroczyste o twarcie ! 6-go  kongresu 
F idac ‘u pod  przewodnictwem Jea r  
D esbons (F ra n c ja ) .  Przewodniczący 
sekcji belgijskiej hr. Van der Burch "pó 
złożeniu hołdu pamięci królowej Astrid,
niezwłocznie   ^

zaoponow ał przeciw ko  p rzyjęciu  
do F . I. D . A . C. byłych kom batan­
tó w  niem ieckich, orcz państw , 
sprzym ierzonych  z  N iem cam i p o d ­

czas w ojny.
Jean D esbons obszernie zdał spra. 

wę ze swej podróży r>o Niemczech, 
Austrji, W ęgrzech i Bułgarji.

M ów ca uznał przyjęcie b. kom ba­
tantów  państw  centralnych za  

przedw czesne, 
oświadczył jednak, że należałoby wy­
łonić komisję, k tóraoy badała  wszelkie 
propozycje, pochodzące z ich strony.
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W  Chinach ro zw ija  się propaganda Po!sKl

lisiooarze wM  pracuj; polscy misjonarze
^ W a r s z a w y  Przyiechal wprost z 

Chin JE. Ks. Ignacy Krause ze Zgroma­
dzenia 0 0 . Misjonarzy, prefekt apostol­
ski osobnego terytorjum misyjnego Shun- 
i^An W- PI’ow‘iycji Hope. Pizedstawiciel 
KAP-wej udał się do ks. prefekta apostoł, 
skiego z prośbą, by zechciał poinformo- 
w ^c ogół katolicki w Polsce o tern, 

jak żyją i pracują polscy misjonarze 
na terenie Chin.

. ~  Prefektura apostolska Shunfehfu — 
mowi ks. prefekt apostolski — jest sa­
modzielną' jednosUą misyjną, zależną 
bezpośrednio od Kogregacji łTopaganuv 
iw j dz.elona została z większego okrętu  
i powierzona polskim misjonarzom w 
marcu 1933 r. Samo miasto Shunthfu leży 
w odiegiości 400 km na południe od Pe- 
j n u ,  i.a linji kolejowej, łączącej dawną 
stolicę c e s a r s k a  chińskiego z Hanków. 
Prefek ura, obejmująca 12.000 km. kw.

na 9 dys tryktów admim- 
I w  1,100.000 ludności liczy 

16.045 katolików.
Działalnością misyjną zajmuje się 14 

ksi?zy> 2 braci i ó sióstr -  Polek. Ra­
zem z kapłanami polskimi pracują 
czterej księża tubylczego pocho­

dzenia i siostry Chinki.
Czy ojcowie prowadzą jakąś inną 

pracę oprocz duszpasterskiej?
~  Tak  i to na kilku odcinkach. Na 

czoło wysuwa się opieka nad chorymi, 
o w a d z i m ;  szpital, który posiada/7ti łó- 

k. ozpital dostępny jest dla chrześcijan 
i dla pogan. O rozwoju jego świadczy 
akt, ze gdy przed 4 laty polscy misjona­

rze obejmowali tę placówkę, to zastali 
tylko 19 łóżek.

Zakład przeznaczony jest wyłącznie 
dla chorób ocznych, 

w  ciągu ostatniego roku przez jego progi 
przewiaęło się przeszło 800 chorych, w 
tym samym czasie dokonano przeszło 700 
operacyj.

Ale szpital to tylko ogniwo w sieci 
urządzeń sanitarnych ,wprawdzie główne, 
a,e n e jedyne. Obok niego istnieje 12 am- 
bulatorjów; 5 w samem mieście i 7 na 
prowincji. \V przychodnich miejskich po­
moc chorym okazują siostry, na wsi in- 
[irmarze. Rozumie się, że zarówno siostry, 
jak i owi sanitarjusze -  felczerzy, rekru­
tujący się wyłącznie z pośród krajowców, 
otrzymują fachowe przygoiowanie. Prze­
chodzą oni najpierw trwający cały rok 
kurs wstępny, a potem co pewien czas 
uzupełniają swoje wiadomości na 2—3 
miesięcznych kursach dokształcających. 
Porady i wszystkie zabiegi w ambulato- 
rjach są h ezpłatne a tylko za lekarstwa 
zabierane do domu pacjenci uiszczają gro 
szową opłatę.

l en imponujący rozwój pomocy 
lekarskiej świadczy, że ojcowie muszą 
mieć fachowe siły do dyspozycji?

*  Tftttłu ,"

W 1U&

P r z y b o r y  s z k o l n e
'V3!/3 t> o  dla u cz n iów  zakupisz 

u nas najtaniej*
d o m y  t o w a r o w e

_Ł\VQ\V» HETMAKISKA12 iGPODECKAAS

— Tak, c J a  ta, dziś już na wielką 
skalę rozbudowana praca jest dziełem ks. 
dr. W acława Szuniewicza. On jest nietyl- 
ko dyrektorem szpitala, ale twórcą am- 
bulatorjów ; duszą wszystkich poczynań 
w zakresie opieki medycznej nad lud­
nością.

Ks. Szuniewicz jest dziś największą 
powagą w swojej dziedzinie (okuli­
sta) nietylko w prowincji Hopei, ale 

dosłownie w całych Chinach.
Istnieją na to liczne dowody. Ostatnio w 
szpitalu w Shuntehfu odbywało kilkumie­
sięczną praktykę dwu lekarzy chińskich, 
dr. Lo i dr. Wei; ten ostatni wyjechał tla 
dalsze studja do Europy.

— Czy ta sława 1 wzlętość ks. Szunie- 
wicza nie przynosi korzyści i Polsce?

— A nż naturalnie.
Razem z jego Imieniem szerzy się w  
Chinach wiedza o  Polsce. Dotychczas 
nic tu o nas nlewiedziano. Znana jest 
powszechnie nadzwyczajna uprzej­
mość chińska. Obecnie każdy inteli­
gentniejszy Chińczyk, bęfiący w  ja­
kimkolwiek kontakcie z nami, uważa 
sobie za ooowiązek pochwalić się 
znajomością Polski i jej dziejów. 
Wie, że w ten sposób sprawi nam naj 

większą przyjemność.
To też pilnie czyta gazety i o tern, co się 
dzieje w naszym kraju, jest leipiej poinfor­
mowany ud niejednego Polaka.

— Wracam jeszcze do ks. Szunie­
wicza .

— Tak, tak, to jest człowiek niezmor­
dowanej pracy. T a  p raca niestety zjada 
go. Wszędzie musi Dyc sam, wszystkiego 
musi dopilnować osobiście. Objeżdża na 
rowerze wszystkie amoulatorja i czuwa 
nad sprawnością ich działania. Strach 
pcmyśleć, że w razie gdyby jego nagle 
zabrakło, cala praca zawisłaby w po­
wietrzu. To też w czasie pobytu w Pol­
sce r a p  zamiar zwrócić się do naszych 
sfer lekarskich...

Może uda się znaleźć pomocnika-fs 
chowca dla tego niestrudzonego do­

broczyńcy pogan.
— Pomoc lekarska zapewne nie wy­

czerpuje społecznej pracy ojców?
— Tak, prowadzimy jeszcze sieroci­

niec i przytułki dla starców i staiuszek. 
w  zakładzie dla dzieci opiekujemy się 
podrzutkami iud dziećmi rodziców', któ­
rzy z powodu wielkiej nędzy nie mogą 
zapewnić im wychowania. Udzieliwszy 
niemowlętom Chrztu św., oddajemy je 
do 4-go roku życia karmieielkom, które 
dostają po 2 dolary miesięcznie na utrzy­
manie dziecka. Dzieci otrzymują specjalne 
znaki, by ich pię zamieniono. Co miesią­
ca odbywa się kontrola lekarska. Po 4 
latach dzieci przechodzą ao zakładu.

Niestety, dotychczas prawie 50 proc. 
umiera, bo dostają się w nasze ręce 
w stanie okropnego wycieńczenia.
A nie mamy środków, by je przed 
oddaniem karmieielkom otoczyć spe­

cjalną troskliwością.
Robimy to tylko z dziećmi wyjątkowo 

słabemi. Ale jest nadzieja, że sytuacja się 
zmieni, ponieważ teraz po całkowitem 
zorganizowaniu szpitalnictwa za główne 
swoje zadanie będziemy uważali opiekę 
nad dzieckiem. Możemy tern ufniej pa­
trzeć w przystość, gdyż głównym .wyko­
nawca tego żądania Dędzie nieoceniony 
ks. dr. Szuniewicz, którego specjalnością 
jest nietyko okulistyka, ale i oedjatrja.

I w przytułkach nie brak nam pensjo- 
narjuszy; w tej chwili liczymy ich prze­
szło 70; większość stanowią poganie. Mi­
mo znanego kultu Chińczyka dla rodziny 
ilość nieszczęśliwych opuszczonych star­
ców obojga płci jest b. wielka.

—  A praca oświatowa?
— Prowadzimy szkołę powszechną dla 

chłopców i dla dziewcząt. W szkole mę­
skiej mamy przeszło stu chłopców; poło­
wa z nich to poganie. Kierownikiem jest 
ks. Cymbiowski, który ma do pomocy 
4 nauczycieli - Chińczyków, Pogan nie 
zmusza się do Chrztu, ale nauka religji 
jest przedmiotem obowiązkowym. Szkota 
dla dziewcząt w Shunthfu liczy około 60 
uczenie; pozatem utrzymujemy szkoły 
przy placówkach na prowincji; kierują 
memi siostry.

Ks .Prefekt wspomniał o swych obwo­
dowych rezydencjach misyjnych. Kto 
niemi kieruje?

— Jest ich 7. Na czele 4 stoją Pola­
cy: w KUlu — ks. Stawarski, w Czang- 
Ku-Dże — ks. Red./iński, w Ta-Siu-Dźan

• ks. Czapla, w T i  -  Pei -  Dżan — ks. 
Górski. W, 3 pozostałych misjach pracują 
księża .  tubylcy.

Założyliśmy Zgromadzenie Józefinek,

kształcące katechetki chińskiego pocho- 
4?enia, W iej chwili mamy już 14 postu- 
lantek. Na wiosnę dwie z nich wysialiś­
my ńa wyższe studja do uniwersytetu ka­
tolickiego w Pekinie. Chodzi o to, by sto. 
pniowo wyszkolić własny personel na­
uczyciel;,

— Jak się przedstawia stosunek władz 
chińskich i ludności do misjonarzy?

— Ludność, usposobiona z początku 
nieufnie, teraz odnosi się do nas b. życzli­
wie Najlepszym dowodem liczba pacjen­
tów w szpitalu i w ambulatorjach. Należy 
podkreślić z całym naciskiem, że Chiń­
czycy niezwykle wysoko cenią moralność 
i naukę Kościoła katolickiego.

Co się tyczy władz cywilnych, to 
często zmieniający się na stanowi­
skach mandaryni, kierownicy okrę­
gów administracyjnych, uważają so ­
bie wprost za obowią: ?k utrzymy­

wać z nam* stosunk. towarzyskie.
Nie mniej przyjazny jest stosunek władz

wojskowych. Mamy jedno ambulatorjuiź 
przeznaczone wyłącznie dla wojska; przy 
chodnia ta notuje codziennie od 80 do 
200 przyjęć.

Jakie są widoki na przyszłość?
—  Jak najlepsze, Do takiego optymi­

stycznego poglądu upraw.iia nas stale 
wzrastająca liczba nawróceń. W r. 
1934/35 przeszło 500 osób dorosłych 
przyjęło Chrzest. Wyniki byłyby jeszcze 
lepsze, gdybyśmy rozporządzali większe- 
mi środkami materjalnemi. Prowadzenie 
szpitala, ambulalorjum, p rz y tu łk ó w ,  s z k ó I 
pochłania wieikie sumy. Katechumenów 
mamy D . dużo ale nie jjosiadamy środków 
na kształcenie i utrzymywanie dostatecz- 
nej liczby katechetów.

—  Czy do trudności, z jakiemi boryka­
ją się ojcowie, nie należy zaliczyć również 
warunków klimatycznych?

—  W prost przeciwnie. Klimat jest 
b, dobry i suchy.

W zimie mrozy dochodzą najwyżej 
do 20 st. Niektórzy z naezych księży 
słabł i chorowici w Europie tu odzy­

skali zdrowie.
* * *

Z powyższych informacyj widać z jak 
wielkiem poświęceniem pracują dla dobra 
bliźnich na dalekiej obczyźnie nasi czci­
godni rodacy, 0 0 .  Misjonarze.
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C e n y  z b o ż a  z w y ż K u j ą
Sytuacja na ważniejszych .rynkach zbo­

żowych uległa ostatnio znacznej popra­
wie, przyearem poprawa ta  ma poważne 
cechy trwałości. Z tego też głównie wzglę­
du zasługuje na baczną uwagę, jako że 
może mieć wpływ na poziom cen i u nas.

Złożyło się na to kilka czynników, 
z których najważniejszym jest układ w a­
runków w tym zaitresie w kra.ach eks- 
porterskich. Pr^edews^ystkiem wvjaśn a 
się, że zbiory w Stanach Zjednoczonych 
me będą tak duże, jak to zapowiadano 
przed dwoma miesiącami. —  Będą one 
wprawdzie większe w porównaniu z o- 
statmemi nieuroazajnemi dwoma latami, 
ale mniejsza od przeciętnych za pię-cio- 
lecie, wobec czego odoadła obawa eks­
portu z tego kraju.

Jeszcze większe znaczenie będzie m ia­
ło  zmniejszenie obszaru zasiewów wio­
sennych w  Argentynie. Kraj ten zawsze 
zasypywał swą pszenicą rynki europej­
skie, wpływając wysoce deprymująco na 
poziom cen. Skutkiem niebywałej suszy 
w  wielu miejscowościach siewy nie mogły 
być dokonane, a  ogólny obszar zasiewów 
ulegnie redukcji ' przynajmniej o 15%. 
Wprawdzie uprawn mechaniczna odbywa 
się tam za pomocą narzędzi, s tanowią­
cych ostatnie słowo tecnmki, ale poza tein 
kultura rolna jest bardzo niska, nawoże­
nie prawie nie jest stosowane, a w ydaj­
ność w  wysokim stopniu uzależniana od 
przebiegu pogody. Luka więc powstała 
ze zmniejszenia przestrzeni siewnej nie 
może być wypełniona ani zwiększoną wy­
dajnością z ha, ani uprawą innego zie­
miopłodu.

Pewne obawy wzbudzają dawne za­
pasy pszenicy w  Kanadzie, obliczone na 5 
milj. tonn. Kraj ten wszakże, rozporzą­
dzając wielkiemi kapitałami,, nigdy nie 
kwapił się do eksportu dumpingowego, 
wątpić też należy, aby zechciał to uczy­
nić obecnie, kiedy okoliczności każą się 
spodziewać raczej poprawy cen w przy­
szłości.

Nie wynika stąd jeszcze, aby ceny 
wkrótce miały osiągnąć poziom wysoki. 
Rolnik północno-amerykański uważa, że 
dopiero przy cenie 1 dolara za buszel mo­
że jako tako gospodarować, a obecnie 
pszenica notow ana jest w Chicago na 88 
centów za buszel W prawdzie na rynkach 
wołnych ceny powoli idą wgórę, ale i 
tam jeszcze poziom jest niesłychanie niski. 
W  Rotterdamie ostatnio płacono 4 .1 2 ^  
hfl. za 100 kg. pszenicy. Jest to cena naj­
wyższa jaką osiągano w r. 1935, ale 
w przeliczeniu na naszą walutę wynosi 
to zalewide 14.78 zł. Gdzież tu można 
mówić o opłacalności z punktu widzenia 
rolnika europejskiego.

Cechą główną sytuacji na krajowych 
rynkach zbożowych jest niezwykle mała 
podaż, zaledwie wystarczająca na bieżące 
potrzeby aprowizacyjne. Ponieważ w tych 
warunkach eksport prawie się nie odby­
wa, przeto warunki objektywne u nas 
w chwili obecnej układają się całkiem 
niezależnie od zagranicy. Stan ten wszak­
że długo potrwać me moze. Rolnictwo na­
sze zbliża się coraz bardziej do dwóch 
groźnych momentów, — spłaty amorty­
zacyjnej raty oddłużeniowej i wznowienia 
egzekuc/j podatkowych.

Najgroźniej przedstawia się dzień 1-gc 
października, kiedy wypadnie płacić ratę 
z tytułu obsługi długów, a właściwie dwie 
taty, gdyż raty kwietniowej nie zapłacił 
prawie nikt. Duży wpływ na zmniejszenie 
podaży miało odroczenie egzekucyj po­
datkowych do 15 października, dzięki 
czemu rolnik może spokojnie dokonać pil­
nych robót polnych bez sprzedaży zboża. 
Przy wyzyskaniu kredytu zastawowego i 
zaliczkowego sprzedaż tę mógł oołożyć 
•na koniec września, względnie na połowę 
października.

Pewną rolę, jakkolwiek pośrednią, 
w zmniejszeniu podaży zooża odegrało 
też przesunięcie punktu ciężkości pań­
stwowej akcji interwencyjnej od zboża do 
hoaowii. Skutkiem zwyżki cen żywca dał 
się zauważyć znaczny popyt na pasze 
treściwe, zwłaszcza otręby, przyczem rol­
nikowi lepiej kalkuluje się dawać inwen­
tarzowi wprost zboże, zamiast tracić czas 
na sprzedaż zboża i nabywanie następnie 
otrąb, czy innej paszy

Skutkiem małej podaży tendencja na 
krajowych rynkach zbożowych panowała 
mocna i wyraźnie zwyżkowa. Dotyczyło 
to wszystkich zbóż, głównie wszakże 
chlebowych (zyia i pszenicy).

W zaicresie żyta jest to okolicznością 
nader pomyślną, na rynkach bowiem za­
granicznych dla zboża tego panuje kon- 
junktura niezbyt dobra. Tak  np. w Chi­
cago cena żyta w dn. 30 kwietnia r b. 
stanowiła 57.7% ceny pszenicy, a obec­
nie — 47.7%, w Wiuinipeg odpowiednio 
58.2% i 43.C%. Należy przypuszczać, że 
w tych warunkach wywóz ż^ta kalkulo­
wałby się bardzo słabo.

Na ważniejszych rynkach ceny w dniu 
28 sierpnia kształtowały się następująco 
(ce.iy podano w walucie aanego kraju, 
przyczem dla porównania ceny z przed 
tygodnia zamieszczono w nawiasach): 
w Chicago pszenica 88.13 — 88.00 (87.87) 
żyto 41.75 (42.00), jęczmień 5Ć.OO (60.00), 
owies 25.63 (26.50); w Winnipeg pszeni­
ca 85.13 (86.13), żyto 36.63 (37.75), jęcz­
mień 34.63, ow .es 33.37 (35.63); w  Rot- 
terdamit — pszenica 4.12y^ (4.021/£).

Na rynku krajowym: w Warozawie 
pszenica 16.50 — 17.00 (15.25 — 15.75), 
żyto 11.75 — 12.00 (1C.75 — 11.00), jęcz­
mień 13.25 — 13.75, owies (nowy) 12.50 
— 13.00; w Poznaniu oszenica 15.50 — 
*15.75 (14.75 — 15.00), żyto 11 .00 —
11.25 (10.50 —  10.75), jęczmień 13.50 —
14.25 (13.25 — 14.00), owies 11.50 —
12.00 (10.75 — 11.25).

„Zeel“ wkracza na wieś

Na drodze elektryfikacji
Belgijska grupa przemysłowców, po­

siadająca w Polsce kilka elektrowni, u- 
zyskała koncesję na budowę sieci prze­
wodów i transformatorów elektrycznych 
w okręgach: częstochowskim, radomsico- 
wskim i piotrkowskim.

Budowa przewodów w wymienionych 
okręgach umożliwi wprowadzenie energji 
elektrycznej na wieś. Prąd dostarczany 
będzif przez elektrownie w Częstochowie 
i Piotrkowie.

ZwiązeK EleKtrownł OKręgu lwowskie­
go, t. zw. „Zeol“, w którym zaangażo­
wane są krajowe kapitały orywatne i sa ­
morządowe, wniósł podanie o koncesję na 
budowę sieci przewodów elektrycznych 
w okręgu lwowskim. „Zeol“ pragnie uzy­
skać koncesję na warunkach ulgowych,

przewidzianych w ustawie o elektryfika­
cji kraju. Koncesja umozliw.łaby zaopa­
trzenie wsi w okręgu lwowskim w prąd 
elektryczny.

W okręgu krakowskim elektrownia 
komunalna w Jaworznie pragnie rozsze­
rzyć swą dziatalność na- wieś i zabiega o 
koncesję na warunkach ulgowych.

W kwestii elektryfikacji prawego brze­
gu Wisły zalegają u władz 3 oferty, a 
mianowicie: elektrowni w Pruszkowie, 
Elektrowni Warszawskiej oraz Z w ązku  
elektrowni okręgu radomsko-kieleckiego.

Za cenzuscn w handlu
Centralny Związek Detalicznego Ku- 

piectwa Cnrześcijanskiego po zo-ganizo-

CHORZYI LECZCIE SIE W KRAJU) S ila i.Ja ta  
1 skuteczniejsza w działaniu, niż ł-co b n e  środ­
ki zagraniczne, Jest nasza SÓL' ftO  ZbZYNSKA 
lub WOLA GORZKA MORSZYNSKA. Stosuj s 
big w niedomagantsch żołądki, pr*7 zaparciu 
i innych dolegliwościach. Zadajcie w  dptekaoh 
i składach aptecznych. S2S

waniu zgromadzenia stołecznego kupiec- 
twa, które wypowiedziało się za w prow a­
dzeniem cenzusu w handlu, rozesłał w tej 
sprawie ankietę do swych oddziałów pio- 
wlncjonalnych.

Zarządy tych oddziałów zwołały rów­
nież zebrania swych członków dla omó- 
w ;enia tej sprawy i obecnie napływają 
odpowiedzi na ankietę, z których wynika, 
ze również i kupiectwo prowincjonalni 
wypowiada się całkowicie za wprowadze­
niem cenzusu.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Lwów, dnia 2. września 1935 r.

Giełda zbożowa.
Na Giełdzie obroty prawie we wszyst­

kich artykułach.
Pszenica, żyto, owies, rzepak, rze­

pik, mąki i o tręby znacznie zwyżicowaiy 
w cehie. Za jęczmień browarowy płacono 
na Targu  jęczmiennym na Targach 
Wschodnich zł. 16.— loco stacja zała­
dowcza.

Tendencja wybitnie zwyżkowa, uspoi 
sobieme silne.

Giełda pieniężna.
Obroty w dewizie Zurych.
Dolar około zł. 5.27 1/4.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe formowane w hurcie 

2,70 zł„ w detalu 3.00 zł.
Masło deserowe blokowane w hurcie

2.50 zł., w detalu 2.80 zł.
Masło II sorty ! kuchenne w  hurcid

2.30 zł., w detalu 2.40 zł.
Jaja kopa 3.50 zł. sztuka 61^ gr.
Mleko na miarę w hurcie 16 gr., det 

tal. 18 gr., z dostawą do domu 24 gr.
Śmietana słodka hurt. 70 gr. detal 

80 gr., śmietana kwaśna hurt. 80 gr. de­
tal I zł.

Giełda warszawska
Warszawa 2. IX. 1935 

poż. budowlam3 proc.
4 proc.
4 proc. 
i  proc.
5 proc.
6 proc. 
4 pioc.
7 proc. 

10 proc.

poi. inwestycyjna 
poi. inwest. seryj. 
poi. konweisyjna 
poi. kolejowa 
poi. dolarowa 
poi. dolarowa 
poi. atabilizacyjna 
poi. kolejowa

40 50 
109-50 
H 6 - -  
67 25 
60-50 
81-7S 
53-— 
63 50

Belują 89*13 Praga
Gdańsk — Paryż
Holandia 358-'0 Szwajcaria
Londyn 26-30 Włochy
N. Jork 5-30 Berlin

21-94
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W  puszczy nad Salatrukiem
POWIEŚĆ

Od tego czasu niejedno się zmieniło. Niedźwiedzi, 
choć je różni panowie dla rozrywki wybijali, nie brako­
wało mimo to w  puszczy, ale o-n sam n.ocno się już po­
starzał, choć mu dopiero na siódmy krzyżyk szło i krzepy 
iii’e miał jak  dawniej, lub może sobie tyllób niedowierzał. 
(Więc dla 'bezpieczeństwa nabił na wszelki wypadek kre- 
menową puszkę, na przybitkę z kłaków wpuścił do lufy 
ołowianą kulę, nad którą przed laty dziewięć mszy św ę- 
tych jegomość w cerkwi odprawił, przeciągnął broń trzy 
raz pod podwalinę chaty, przeżegnał się nabożnie i ni­
komu nic nie mówiąc , poszedł wczesnem świtaniem 
w bór, gdzie wczoraj pod wieczór wypenetrował ślad;, 
sporej sztuki z jednem małem.

Słońce dochodziło już połowy nieba, gdy Andrzej, 
idąc wciąż po tropie, dopadł misia. Wielka niedźwiedzica, 
przycupnąwszy nad strumieniem, tkwiła nieruchomo jak 
posąg z wsadzoną w wodę łapą i patrzyła byśtro w głąb 
nurtu. Myśliwy przytrywał się ciekawie. Słyszał co. 
prawd,a, że miś jest niezrównanym rybakiem, tylko nie 
wiedział, jak on to czyni. Wtem doszedł go głośny plusk, 
a w ślad za nim potężny bryzg wody spadł na brzeg. 
W raz z wodną strugą zleciał na murawę spory pstrąg 
i ciskał się srebrzystem ciałem, niby sprężyna. Jakby 
tylko nato zdawał się czekać malutki niedźwiadek, po. 
dobny do kudłatego psiaka. Niezdarnym choć miękkim 
ruchem dopadł zdobyczy i po chwili raczył się smacznym 
kąskiem, strzygąc uszkami i strojąc różne śmieszne 
grymasy.

Ale nie do śmiania było w tej chwili Matwijczukowi. 
Jemu przecie szło o upragnione sadło. Więc korzystając 
z nieuwagi czw oronogów, tudzież przeciwnego wiatru, 
podsunął się j a k  mógł najbliżej, odwiódł cichutko kurek, 
wycelował dokumentnie w  &am środek brzuszyska starej

i wygarnął. Huknął strzał, az się po puszczy rozległo. 
Olbrzym runął na ziemię i zaryczał straszliwie, lecz zaraz 
się podniósł i wyszczerzywszy zęby, oczami i -nosem 
szukał napastnika. Matwijczuk nie był głupi, żeby leźć 
w pazury rannego zwierza, lub może nie ufał własnym 
siłom. Stchórzyć nie stchórzył, ale nie doskoczył z wy­
ostrzonym na brzvtv-ę ketefem, żeby łeb rozwalić, tylko 
zaczajony za grubym pniem smreka, patrzył, co będzie. 
Szczęście mu dopisywało, bo zerwał się silny wiatr i duł 
w jego stronę, przez co ranny potwór go nie zawąchat, 
choć dreptał wkoło na tylnych łapach, szukając wroga. 
Skoro zmiarkował, że sobie nie ulży we wielkiej złości, 
wciąż porykując, ujął w pysk szczeniaka, buchnął do 
rzeczułki, zanurzył się bez wahania w wodę i przeoadł 
w gąszczu po drugiej stronie

Baca zafrasował się. Juści kula była poświęcana. 
Z pod puszki, którą zaczarował, żaden choćby największy 
miś ujść nie powinien, lecz czy to dlatego, że nie miał jej 
dawno w ręku i wyszedł z wprawy, czy może stare ocz.y 
zawiodły — zwierz nie został na miejscu, aic choć dobrze 
trafiony, pognał het w światy. Jako doświadczony kłu­
sownik wiedział, że niedżwedzia cechuje twardy żywot 
i jeśli się gu nie ubije odrazu, tyle go jeno widać, co przy 
celowaniu. Idzie milami, póki nie padnie w niedostępnej 
gęstwinie, albo się nie wyliże.

Podumał chwilę stary i podrapał potem sklejoną 
czuprynę. 2 al mu się zrobiło chorego wnuczka, a jeszcze 
bardziej saoia i ciepłego na zimę futra. Mięso coprawda 
niewiele warte, chyba to z łap, ale za sadło, a głównie 
za skórę można się było zaopatrzyć w jaki worek mąk! 
i spory miech prochu; rniai go w skrzyni ledwo tyle, co 
na dw a strzały. Niedźwiedź smyknąt, to prawda, ale 
z poświęcaną przez dziewięć mszy kulą w bi zuchu tak ; 
daleko nie zajdzie i prędzej czy później padnie. Tak  kom­
binując, popatrzył po niebie. Dzień byt jeszcze wielki, 
więc westchnął do świętego Andrzeja, co mu patronował, 
poszukał dogodniejszego przejścia przez strumień, by nie 
zamoczyć postolów i kierując się tropami tudzież czer­
woną juchą, zagłębił się w bór.

Niedźwiedzica broczyła o micie. Przeszedłszy orzezi

potok, zapadła najpierw w gęsto pudszyty drzewostan, 
lecz snać siły ją  opuszczały, co było zaraz poznać. Na­
trafiwszy na płaj, szła nim tylko, nigdzie nie zbaczając, 
jak to zwykłe czynić stare sztuki, jeśli chcą zmylić ślady 
i ujść pogoni. Umykała prosto jak  strzelił, wcaie nie klu­
cząc. Na zeschiem igliwiu, na zielonej runi, na piaszczy­
stych, gołych miejscach, wszędzie widniały stru-fei czer­
wonej krwi, upływającej silnie z kałduna. Ranny uwierz 
przysiadał chwilami na zadzie dia odpoczynku, o czem 
świadczyła stłamszona trawa, uchodził jednak szybko, 
skoro oglądana jucha zdołała już zakrzepnąć. M>mo 
ciężkiego oostrzału, niedźwiedzica nie wypuszczała szcze­
niaka ani na  chwilę z pyska; gazda, dl? którego knieja 
była księgą, widział to po śladach.

Upływała godzina za godziną. Matwijczuk przebył 
juz niejeden strumień i niejedno rozlewisko, a niedźwie­
dzia dotąd nie.zgonił Krew na szlaku stawała się coraz 
świeższa; wygniecioną trawę napotykał coraz częściej. 
Zwierz wypoczywał co kilkadziesiąt kroków. Ustawał, 
miał paść lada chwila. Myśliwy, choć też z sił wyzbyty 
i docna wyczerpany, zapałał się. Rubinowe strugi były 
teraz memal ciepłe. Niedźwiedź znajdował się niedaiej, 
jak na sto kroków, chwilami nawet dawało się słyszeć 
jego ciężkie sapanie.

Wszedłszy w poszaroany jar, baca przystanął naraz 
jak urzeczony. Tfu! Czy go oczy mylą, u grzecha, czy 
to może ze zmęczenia!? — Na środku leśnej polany, na 
którą się właśnie wychylił, w niedalekiej od Matwijczuka 
odległości, siedział mały, może 5-letni chłopczyk i za­
bawiał się rzucaniem drewieniek do burlącego opodal 
strumienia Fala jasnych, zburzonych kędziorów otaczała 
piękną, smagłą twarzyczkę dziecka. W ;g iąda ło  na pań­
skie. Ubrane byto w jasne, krótkie spodenki i tak cienkie 
giezelko, jak to gazaa  widywał jeno w wielkich mia­
stach w czasie służby w rakuskiem wojsku, albo na do­
rocznym odpuście. Dziecko snać posłyszało kroki obcego, 
bo zasłaniając rączką oczy przed oślepiającym blaskiem, 
popatrzyło w stronę płajii-

(C. d  n.)
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Tajemnica cesarza Franciszka Józefa
W  Atenach umarł p rzed  kilku ty­

godniami bankier PertSUtfc Syn jego, 
przy  porządkowaniu  papierów  rod-zin’ 
nych,

oakrył pam iętn iki sw ego dziadka , 
z  k tórych  św ia t dow iedzia ł się o 
ta jem niczej tragedji cesarza F ran­

ciszka  Józefa .
V, roku 1850, bankier Perisuti był 

znaną oso! stością we W iedniu. 5 0 -d o  
letni finansista posiadał młodą żonę 
nadzwyczajnej piękności, ż o n a  Peri­
suti była gwiazdą salonów tow arzy­
stwa wiedeńskiego i posiadała  wielką 
ilość wielbicieli. Z początku Per? uti 
był dumnym z sukcesów swojej żony 
lecz. po jakim ś czasie zauważył, że 

Z ina  odcnodziła  regularnie k ilka  
fa z y  w  tygodn iu  popołudniu  na  
d łu zszy  czas z  dom u. F a k t ten  

w zb u d ził podejrzen ia  bankiera  
fetóiy nakaza ł  tferaz detektywowi pry­
w atnem u śRrdzić sw oją żon.?. y

v-'kU dniach ^ę'tektyw: oznaj­
mił ankietowi, źe nie może wykonać 
sw ego za ran ia ,  i mimo natarczyw ych
I m S S  .m ałżonka. nie chciał dać
mnych wyjaśnień. Za in trygow any  ban -
S ^ £ °  fnow,ł w ięc sam wyjaśnić  ta -  

Zanlm w zi^ł si? *> dzie- 
;2 S ? t l "formację ze strony, z któ­

rej g  yby srę tego  nie spodziewał...
Pew nego dnia zjawił się w  jego 

Murze loka., jego  żony i oznajmił mu, 
ze Zana go wydaliła. Lecz przed o- 
puszczeniem domu, lokaj oświadczył, 
j *  u2!P'a.:e za  stosowne poinformować 
Minkitra o ,.sFac m a c h “ jeg o  małżonki. 
Opowiedział więc, źe 

Z in a  ka za ła  się w ieźć tr zy  razy  
. w tyg odn iu  do „ P ra łem "  

vw vlk;ego parku  na krańcach W ie­
dnia), gdzie w  pewnem miejscu czekał 
na nią powóz. Zina w siad ła  do karety 
s dopiero po dwóch lub trzech godzi­
nach  w racała  na miejsce, skąd odjeż­
d ża ła  w łasn tm ł końmi do domu. Pe­

w nego razu, zain trygow any lokaj, 
chcąc dowiedzieć się, gdzie jego  pani 
jedzie, puścił się kłusem za tajemniczą 
karetą  i po kilku minutach zobaczył, 
że wóz w jechał n,a podwórze pawilo- 
nu, znanego pod imieniem „Krieau".

Perisuti podziękował lokajowi za 
■informację, dał mu 100 guldenów i po­
stanowił teraz za  wszelką cenę w yja­
śnić tajemnicę swojej żony. Gdy więc 
Zina w  następny dzień, pod pretek­
stem przechadzki, w ydaliła  się z do­
mu, Perisuti pojechał p rosto  do Prate- 
ru i zaczaił się koło pawilonu. P o  krót­
kim czasie ukazała  się kareta  i w je­
chała na podwórze. Bankier zaczekał 
kilkanaście minut, potem przeskoczył 
przez ogrodzenie  i w ta rgną ł  do paw i­
lonu. N a  parterze  znajdowała się sala 
jad a ln a  i kuchnia; obie byty puste. 
Perisuti pobiegł więc na pierwsze pię­
tro i tu u jrzał lokaja  przed dizwiami. 

Zanim  służący  m ógł się zorjen to . 
wać, bankier potężnem  uderze­
niem  pięści o tw orzył sobie w ej-

NAJMILEJ CZAS SPĘDZISZ

w  B a r z e  Kaukaskim
Lwów, ul. KI. Tańskiej 3 
obok Kawiarni Georf e a
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Prostym sztychem

S to ją c F w ia tr  i starty słoń
N ie  wiem, czy  je s t paradniejsza  hi­

storia  p o d  słońcem , fa k  w te d y ,g d y  Ż y d  
p isze  w iersze po po lsku . Jeśli Ż tego  
nie w yniknie pusta, cyrkow a żong lerka  

ow  ja k  u J uw im a, to  napew no jakieś  
cudo, w którem  się jedno słow o z  dru- 
giem  kłóci, a  oba nie m ają  sensu.

y d o w sk i „ N ow y D zien n ik  m a cza­
sem  literackie zachcianki i w tedy  m ię-
m f'% °A t̂ , Waniami Z iełdy  a  kom unika tu . 
™ z . \ T a  za m ieszcza , poża l się B oże , 
wiersze.

„ W iensze" te są  typ o w ym  p rzy  k ło ­
ni tesłychanego pastw ienia

I' nipu-, ne^°. P ^ tw ie n ia  się nad P ieśn i „z u s t "  słow ikom  to pan
| V ?  nym  n a szym  język iem . T o  je s t sa-  i M oryc S zy m e l nie w yd rze  rów nież,

I na co czekasz, rzęsy opuściwszy."
M rok s z u m i  w gąszczach , ścięta  

słonia i chrabąszcza , nie ściera jednak  
z  pow ierzchni św ia ta  autora w iersza, 
więc ten z  całą bezkarnością  daiej za ­
w iązu je, w yjącym  o litość rym om , 
chw osty:
„I tak nie wygra burzy twój klawikora —  
I tak n i e  w y d r z e s z  p i e ś n i  z u s t

—  s ł o w i k o m .  
W  otwartem oknie wiatr gwiaździsty

stoi —
Sierp nocy złotej drzewa niepokoi."

P ieśni

„N ow ego

dyzm  poprostu .
Jeden przykład .
W  num erze 23 9 -tym  

U zięn ń ika "  u kaza ł się  rym ow any  
utwór, k tó ry  popełnił M aurycy (M o ry c ) 
S zym el. T y tu ł b rzm i: „Ballada o z ło -

Itow łosej panience p rzy  k la w iko rd zie" * 
r°w nie  dobrze m ogłoby się to  

nazyw ać „ W la zł na g ruszkę , rw ał pie­
t r u s z k ę i ub -os w ten de] %  v

P osłuchajm y te j ponurej historji: 
i „ w  otwartem oknie w i a t r  g w l a ź -

Sierpf  P nocy złotej drzewa n i e p o ___
N a^V a - a l ś n i ° n a  cała w  rosach, 

klawikordzie gra panienka złotowło-
U/- 6d ‘.

io. w doda tku  „g w ia źd z i- 
• , '  „sierp nocy"  (a  to ła jdak  

enw  „niepokoi" B o g u  ducha winne  
„nri Wa> traw a i £s t  cała „za lśn iona", a  
naaom iar n ieszczęścia  z ło tow łosa  (u tle -  

10n? /  S o ld a  gra na klaw ikordzie.
Mało tego:

„Mrok ściera, wszystko: s 1 o n i a  i c h r  a-
P A i b ą s  z c z a.

wygrasz ponad m r o k  s z u m i ą c y  
I w  gąszczach...

go szukasz w tonach swych naj­
tkliwszych

d z is t y s t o i .
k o i

choćby na głow ie stanął, a to z  tego  
prostego  pow odu, że, o ile nam  w iado­
m o, te miłe p ta k i m ają d z i ó b k i .  T a k  
przyna jm n ie j uczą  podręczn ik i zoo lo ­
g i i -

Pan M oryc je s t jed n a k  w y żs zy  po- 
nad to w szys tko  i p rzeszed łszy  nad  
o w ym  ornito logicznym  detalem  do po­
rządku  dziennego ta k  sobie oto ku iii: 
„ K o l o r e m  t o n y  n i g d y  n i e  z a ­

k w i t n ą ,  —  
Zdejm sama suknię czarną aksamitną, 
Zrzuć z ramion szal twój malowany

bordo.
Ach, o d e j d ź ,  odejdź już od klawikor-

du".
P anie S zym el, o d e jd ź  i pan do stu  

tysięcy  d jabłow  od zaśm iecania  po lsk ie j 
m ow y i w eź  się pan do ja k ie jś  uczciw ej 
pracy.

A ja k  taka  pana  nie nęci, no to fa ł­
szu j pan dolary, szm uglu j pan z  N ie ­
miec sacharynę, lub eksportu j pan ż y w y  
tow ar do A rgen tyny .

Z a w sze  to, b ą d ź co bądź, intratniej- 
sze  zaiecie od pisania w ierszy  i bar- 
d zie j duchow i pańskie j rasy odpow ia­
d a jące .^

mm -

ście do gab inetu  i tu  zo b a czy ł żo ­
nę sw ają  w negliżu, a  o bok  niej... 
m łodego cesarza F ranciszka  Jó­

zefa,
Sytuacja był', s tra szna ;  Perisuti, za 

żenowany nie wiedział co powiedzieć, 
a cesarz także milczał. W  tej chwili 
Zina Perisuti skoczyła do okna, i za­
nim obecni opamiętali się, rzuciła się 
z pierwszego piętra na ziemię...

G dy zrozpaczony m ałżonek w y ­
biegł na poaw órze, piękna Z ina  

ju ż  nie żyła...
W  48 godzin później, bam der Pe­

risuti odjechał na zawsze z Austrji, 
Lokaj, który był jedynym świadiciem 
tej dramatycznej scer.y, został w ypra­
w iony na koszta szkatuły cesarskiej 
do Ameryki, tak że 

tragiczna śm ierć p ięknej bankie­
to w e j by łaby  pozosta ła  nn zaw sze  
tajem nicą, g d yb y  nie p rzypadko­
we odkrycie pam iętników  starego  

bankiera,
który odosobniony od s w a ta ,  długo 
jtozcze żyl w  swoim samotnym pałacu 
w Atenach..,

Autoryzowany sp rzed aw ca : 
„ B E K A T Ł * *  Sp. z o. p.
LW óW , ul. ZYBLIKIEW ICZA 13. PI 
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SA M O C H O D Y  O SO B O W E  MARKI „FORD" MODEL

JUt lBOR DE L U K Ę  1 3 3 5
Z a p e w n i a  p e ł n ą  o b s ł u g ę  w s w o i c h  W A R SZ T A T A C H  REPARAC'! JNYCH

n o w o c z e ś n i e  u r z ą d z o n y c h .
DżW IG H YDRAULICZNY dla błyskawicznej obsługi.

W szystkie o z ę ś o i  z a m i e n n e  do nowych modeli już p o s i a d a m y
na składzie. 1168

A u d y c j e  r a d j o w e
R a ijo s ta c ia  lw ow sk a  

Wtorek, dnia 8 września 1935
6.30 Audycja poranna. 7.50 (Lw) Pro­

gram na dzień bież. 7.55 (Lw) Parę in- 
formacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik po­
łudniowy. 12.15 „Witajcie dzieci" —  Au­
dycja dla szkól. 12,35 (Lw) Poematy 
symfoniczne (p ły y i. 13.25 Chwilka dla 
kobiet. 13.30 Z rynku pracy. 13.335 (Lw) 
Muzyka lekka z płyt.

15.15 Przegląd giełd. 15.25 W iado­
mości o eksporcie polskim. 15.30 Duety 
w wya. Zofji Temnickiej i Peny Bardy. 
Przy fortep, prof. Ludwik Ui stein. 15.50 
Muzyka z płyt. 16.00 „Skrzynka PKO". 
116.15 (Lw) Recital skrzypcowy Feliksa 
Eyle —  Akomp. T. Seredyński. 16.45 „Ca­
la Polska śpiewa". Koncert w  wyk. Chó­
ru „Lechitów" pod dyr. Piotra Rodzie- 
wjeza.

17.00 „Ze świata wielkie! i drobnych 
wynalazków" —  „Samochód i silniki 
sp alinowe". Odczyt wygł. W acław Fren­
kiel. 17.15 Zespół Wiktora Tychowskie- 
go 1 Ludwik Lawiński (monologi). 17.50 
„Encyklopedja mówiona" —  w  oprać, 
i tii- Stanisława Broniewskiego. 18.00 
Utwoi v fortepianowe w  wyk. Ireny Ra­
szewskiej. 18.30 (Lw) Skrzynka techni­
czna —  koresp. bież. omówi ł porad 
technicznych udzieli :nż. Józef Miński.
18.40 (Lw) Silva rerum i życie  artysty­
czne. 18.45 (Lw) Recital śpiewaczy Sta-

z płyt. 22.00 Muzyka salonowa w  wyk. 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Z. Gó­
rzyńskiego. 22.30 „ODrazki z calekiej 
Mongolji" —  feljeton — wyg'. Al. Janta- 
Połczyński (w przerwie koncert). 22.45 
(Lw) „Ostatnia opowieść Habibutiacha" 
Włodzimierza Pod wyszyńskiego (w przer­
wie koncert). 23.00 Wiadomości meteor, 
dla komunikacji lotniczej. 23.05 D. c. 
muzyki salonowej w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego

Kłopot z zastępcami. Znany z szeregu 
feljetonów na temat zagadnień psycho­
analizy dr. Henryk Rotbart s ta ,-  dziś we 
wtorek o g. 19.09 przed mikrofonem roz­
głośni lwowskiej, by poruszyć nader 
aktualny obecnie ze względu na okres ur- 
iopów temat zastępców. Dr. Rotbart po ­
ruszy w dzisiejszej syoij pogadance rie- 
tylko kwestję zastępstw personalnych, ale 
mówić też będzie o zastępstwie uczuć i 
zastępczych aktach czynności.

lilnie I bez trzasków atm osferyczny 
•dbierseaz w d iień t L « d f i ,
Czyzte, 
•db 
Rzy

eh

Berlin i t. d. a  w noeyt 
pesiadająe aparat

■ .„ . .■ •“•I 
Anu 'jrką,

(I

i i E K R A W O K
Wytwórnia Lwów, Akademicka 11 1573

nisława Russockiego (tenorj Akomp. T. 
Seredyński.

19.00 (Lw) „Kłopot z zastępcami" —  
wygł. red. Henryk Rotbart. 19.10 (Lw) 
Program na dzień nast. 19.20 (Lw) Kon­
cert reklam. 19.35 Wiadomości sportowe.
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Biuro 
Studjów rozmawia ze słuchaczami. 20.10 
Koncert w wyk. Małej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Feliksa Nowowiejskiego i Stani­
sława Zawadzka (śpiew ). 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.10 „Obrazki z Polski współ­
czesnej", 21.15 «;L.v) Muzvka likka

20.00 Anglja (Nat. Progr.). Utwory 
Salnt-Saensa, kor.cert symfon. z Queen‘s- 
Hallu.

20.10 Wiedeń. „Wszystko dla ciebie", 
koncert radjoork‘estry.

20.45 Medjolan. „Ostatni walc" — 
operetka O. Straussa.

Rajjostrcja krakowska
Wtorek, dnia 3 września 1935

6.30 Tr. z Warszawy. 7.50 Program 
na dzień bier. 7.55 P a 'ę  informacyj. 8.00 
Tr. z Warszawy. 11.57 Tr. sygnału czasu 
hejnał z wieży M arjackiej. 12.03 Transm. 
z Warszawy. 12.35 Koncert muzyki lek­
kiej (płyty).

13.25 Tr. z Warszawy. 13.35 Popo­
łudniowy koncert popularny (płyty). 15.15 
Tr z W arszawy i Lwowa. 16.45 Transm. 
z Warszawy. 17.50 „Encyklopedja -nó- 
wiona" w oprać. inż. St. Broniewskiego.
18.00 Tr. z Warszawy. 18.30 Szkic lite­
racki p. t. „Kryzys kultury artysłycznej“ 
pióra A. Woycick.ego. 18.45 Tyro! w mu­
zyce (płyty).

19.00 Pogadanka p. t.: „Szanujcie pra* 
cę mrówek", wygł. Henryk Nidjol. 19.10 
Program na dzień następny. 19.20 Kon­
cert reklamowy. 19.35 Wiad. sport, lo­
kalne. 19.40 Tr. z Warszawy. 2 i . l5  Mu­
zyka baletowa z płyt. 22.00 Tr. z W a r­
szawy. 22.45 „Spojrzenie na Abisynję", 
odczyt di. J. Nowaka, prof. U. J. 23.00 
Tr. z .Warszawy,
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TEATR WIELKI

Wtorek, 3. 9. g. 8 Awantura w ra ­
ju".

środa, 4. 9. g. f» „Obrona Keysowej".
Czwartek, 5, 9. g. 8 „Obrona Keyso­

wej".
Piątek, 6. 9. g. 8 „Awantura w raju"
Sobota, 7. 9. g. 8 „Aida". Występy 

opery.
Niedziela, 8. 9. g. 3.30 „Obrona Key­

sowej". Ceny najniższe.
Niedziela, 8. 9. g. 8 „Awantura w ra­

ju".
TE a TK ROZMAITOŚCI

Wtorek, 3. 9. g. 8 „Kraina Uśmie­
chu". Występy operetki noznańskiej.

Środa, 4. 9. g. 8 „Kraina Uśmie­
chu". Występy operetki poznańskiej.

Czwartek, 5. 9. g. 8 „Kraina Uśmie­
chu". Występy operetki poznańskiej.

Piątek, 6 9. g. 8 „Kraina Uśmie- 
cnu“. Występy operetki poznańskiej.

Sobota, 7. 9. g. 8 „Mój kocnany głup­
tasek". Ceny najniższe.

Magazyn pościeli R . D R Ż A Ł A
lArów, Chorąiczyiny S. poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 4 zt. dlą.MBCł po •  Zł. 

przyjmuje pierza do prania. t»L 284-81* 873

D zie ń  p rze d w ybo rczych  ze b ra 5 w e  L w o w ie

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: Audjencjft w Ischlu u cesa­
rza Franciszka Józefa 1. .

CASINO: 20.000 lat w Sing -  Sing.
CHIMERA: „Liabopna" egzotyczny nim
' z życia zwierząt.

COLOSSEUM: „Macierzyństwo"
GRAŻYNA: „Siostra M arta jest szpie­

giem".
KOPERNIK: „Mała mateczka".
MARYSIEŃKA: „Mała mateczka".
MUZA: Dobra wróżka.
PAŁACE: „Marzące ; .a".
PAN: Malowana zasłona z Gretą Garbo 

oraz dwa dodatki.
PAX Nieczynne.
Ra j  Nędznicy i Paryż w ogn:u. 2 serje 

razem.
“STYLOWY: Miasto pod terorem oraz 

rewja
ŚW IT: św ia t  się śmieje — komedja so­

wiecka.
W’AND A:. Kobieta pod lcontrolą oraz Go­

dzina z tobą.

s u i t o m
[NAJLEPSZA PASTA AMERYKAŃSKA

,W. ub. niedzielę odbyło się we Lwo­
wie szereg zebrań przedwyborczych 

przy licznym udziale uczestników.
I tak odbyło się

zebranie mieszkańców dzieinley lii. 
prty ul. żółkiewskiej, . .

na którem m. in. przemawiał' kandydaci 
mjr. W agner i prezes Pfau

W  gmachu Skarbka odbyło się 
zebranie

z udziałom mjra W agnera 1 p-ni S a r a ­
towskiej.

Osobno odbywały się 
zebrania w  Domu katolickim, w  Sy- 

gniówce i Lewanaowce.
W  iali przy ul. Gródeckiej (Dom Katolic­
ki) zebrały się katolickie ZwiązKi zawo­
dowe. Przemawiali tu b. m. Byrka, wi­
ceprezydent dr. Ostrowski, prezes Pfau. 
Zebranie zagaił prezes Związków zaw o­
dowych Olech, poczerrt mówił b. pos. ks.

Szydelski. W ywiązała się obszerna dy­
skusja, w której zacierali głos w odpo­
wiedzi kandydaci poselscy. Przemówienie 
wiceprezydenta Ostrowskiego było 

“ kilkakrotnie wirane oklaskami, 
co świadczyło o popularności kandyda­
tury Obrońców Lwowa wśród wyborców.

W  Sygniówce i w Lewandówce odby­
ły się

naaer liczne zebrania wyborcze w  
sali Domów Ludowych.

Na zebraniach obecni byli ks. Żak i ks 
Pokrzywka. Zebranie na Sygniówce za­
gaił dyr. Szymanek. Przemawiali kandy­
daci b. min. Byrka i wiceprezydent ar. 
Ostrowski.

Dowiadujemy się, że Rada Zawiadow 
Cz.a Związku Obrońców Lwowa uchwali­
ła zalecić głosowanie na wiceprezyden­
ta dr. Ostrowskiego.

Ogólna sytuacja wyborcza we Lwo­

wie nabiera coraz bardziej wyraźnego o- 
blicza. Szanse poszczególnych kandyda­
tów ustalają się coraz bardziej. W  szcze­
gólności w okręgu 71 — jak sądzić na­
leży z przebiegu zebrań wyborczych — 
dużą popularność zdobył jednak wicepre 
zydent dr. Ostrowski, W  okręgu nr. 70 
obaj czołowi kandyaaci poiscy mjr. W a ­
gner i prezes Pfau są przyjmowani z ró- 
wnem poparciem Natomiast

niektórzy kandydaci pomimo wielu, 
nieraz nawet rozpaczliwych prób —  

tracą wszelkie szanse powodzenia. 
Żydzi prowadzą szeroką kampartją 

Zjednoczony żydowski K o m i t e t  wyborczy 
rozwija ożywioną działalność.

Udział w nim bierze nawet Związek 
t. zw. niepodległościowców z p. De- 
genstuckei.i na czele, którzy agitują 

za kandydaturą sjonisty 
Sommersteina.

AMBULA TORJUM KLINIKI OTO-LARYN- 
GOLOGICZNEJ rozpoczyna - r-y jm ow anle  cho 
rych dnia 11 w rześnia b r, od godziny 8 — 
lOej.

S G K B t H '  I U W M U M M I H M H ' lPI0" S
r  CC I T D  A  dam skie, m ęsk ie , mo- m
19 i  U  I  n n  d ern  zacje , p rze ró b k i, g
5 w ykonuje znany  zso lid n sśc i M agazyn a
a i P racow nia F u te r

• K A R O L A  S C H U R E i l f l  i
B Lwów. S en a to rsk a  H a . Tel. 2 6 9 -5 6  g
i ' Dogodne w arunk i sp ła t ,  10o2 jj
LtiOtaUdUSiBlGEn ■ ■■BBBBr.BBK.JLKBii
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI Dziś 3 bm. o godz. 
20-ej po raz pierwszy od chwili powrotu 
z Krynicy zespołu Teatrów  Miejskich ka­
pitalna farsa Arnolda i Bacha „Awantura 
iv raju", która cieszy się wśród publi­
czności lwowskiej zupetme niezwykłem 
powodzeniem. - W' rolach głównych wy­
stąpią pp. Bohdańska, Kossocka, Łącka, 
Życzkowska, oraz pp. Białoszczyriski, 
Bełski, Brochwicz, Jaśkiewicz, Krasno- 
wiecki, Leliwa, Ratschka, Szpiganowicz, 
Składanek, Wilczkowski i inni. Reżyserja 
Janusza Strachockiego.

Jutro: ..Obrona Keysowej".
TEATR ROZMAITOŚCI Dziś 3 bm 

o godzinie 8-ej” występy gościnne operet­
ki poznańskiej. Na afiszu styni a na. caty 
świat operetka Lehara: „Kraina Uśmie-

Dlaczego?
Opóźnienie pociągu o n o  min

z powodu zepsucia perowozu (?)
(a) Liczna rzesza pasażerów późnym 

wieczorem niedzielnym na dworcu kole­
jowym v/ Brzucnowicach narażoną była 
na dużą nieprzyjemność wyczekiwania, 
jakby w nieskończoność przybycia po­
ciągu lokalnego nr. 2229 ze Lwowa. P o ­
ciąg ten przyjeżdża ze Lwowa do Brzu- 
chowic o godzinie 20. min. 43., a odjeż­
dża z powrotem o godz. 20-ej min. 55. 
Tymczasem pociąg lokalny ze Lwowa 
nie zjawił się, pasażerowie zapełniali co­
raz bardziej peron i z niecierpliwością o- 
czekiwali przyjazdu pociągu. Minął już 
termin przyjazdu pociągu, wnet 
przesunął się i termin jego odjazdu, a o 
pociągu ani stychu. Mijały minuty jedne 
za drugiemi, poczęły już nawet mijać 
kwadrans" gdy

wtem niższy funkcjonarjusz kolejo­
wy obwieścił zebranej tłumnie publi­
czności: „że pociąg spóźniony o 110 

minut!"
Pozwolił sobie przytem nr. wcale nie­
smaczny żart, dodając, .,że to tak  dla

państwa na koniec sezonu (/)"
Y/śród pasażerów wiadomość powyż­

sza wywołała zrozumiałe niezadowolenie, 
boć przecież perspektywa wyczekiwania 
na pociąg przez 110 min. gdy cel po­
dróży ieży w odległości 8 krr.., wcale nie 
należy do przyjemności. Opowiadano na 
dworcu, że przyczyną opóźnienia się pa­
rowozu był... defekt w parowozie we 
Lwowie, czemu jednakowoż trudno dać 
wiarę, gdy zważy się, ze zepsuty paro­
wóz możnaby zastąpić w danym wypad­
ku dziesięciu innemi, a gdy ta1, było isto­
tnie, należałoby użyć innego parowozu, i 
nie narażać publiczności na tak długie 
czekanie Toteż nic dziwncgo: że wśród 
publiczności byli tacy, którzy uważając, 
że spacer powolny po szczupłym neronie 
dworca w ciągu 110 minut będzie dłuższy 
od drogi do Lwowa, wybrali tę drugą i z 
zakupionemi biletami udali się pieszo z 
Brzuch~-wic do miasta.

Coś w tej sprawie nie w porządku?!

(— ) Przed  kilku dniam: sygnali­
zowaliśmy możliwość wybuchu strajku 
w piekarniach lwowskich, która to oko- 
liczność zadecydowała o warunkach na 
bywania chleba na rynku lwowskim.

Termin strajku naznaczony został 
początkowo na poniedziałek, dzięki je­
dnak interwencji Inspektoratu  Pracy  
odbyło się w niedzielę dnia 1 września 
w  sali kina „A drja"  przy ul. Żółkiew­
skiej ogólne zebranie delegatów pra­
cowników piekarskich na którem po 
gorącej dyskusji uchwalono co nastę­
puje:

„W obec  tego, że majstrowie zba. 
gatełizowali postu laty  robotników pie­
karskich i nawet nie raczyli dać odpo­
wiedzi, we wszystkich piekarniach 
lwowskich, robotnicy demonstracyjnie, 
p rzestaną  pracować

we w torek o g o d z. 12 -te j w 
południe i nie m ają rozpocząć ża -

chu" z pp. Fontanówną, Kisielewską i p. 
Czarneckim w rolach tytułowych. Dy­
rygent: Zygmunt Wojciechowski. Orkie 
stra Filharmonii Lwowskiej.

PIERWSZA OPERA STAGGIONE O- 
PEROWEGO. Staggione operowe Zespo­
łu operowego stojącego pod dyrekcją pp. 
Wermińskiej i Mazurkiewicza przewiduje 
cztery przedstawienia operowe w dniach 
7, 9, 11, 13 września. Jako pierwsza z 
kolei przewidziana: „Aida" Verdiego. 
W  rolach głównych wystąpią: pp. W an­
da Wermińska. J. Hupertowa, Z. Haliński 
oraz pp. Gołębiowski, E. Mossakowski, Z 
Mossoczy,. Dyrygent Tadeusz Mazurkie­
wicz. Reżyserja A. Popławski. Uióry Ope­
ry Lwowskiej członków chóru opery 
Warsz. Orkiestra Filharmonji Lwowskiej. 
Warszawski Zespół baletowy pod kiero- 
uinLctttem haletmistrza Wierzbickiego-

dnych  prac p rzygo tow aw czych  do 
now ego wypiek.u, dopóki robotni­
cza kom isja  cennikow a nie poda  

d ecyz ji konferencji,
odbytej w Inspektoracie Pracy.

Komisja cennikowa ma praw o per­
traktować tylko o podpisanie um ow y  
w ramach um ow y zbiorow ej, uchwalo­
nej przez walne zgromadzenie dnia 25 
sierpnia".

W ynika z tego, że już we środę 
możemy być we Lwowie pozbawie­
ni chleba. Wierzymy jednak, że 
Inspektorat P racy  dołoży wszelkich sta 
rań by stra jk  nie doszedł do skutku i 
by słuszne posulaty świata pracowni­
czego Jak i w arunki piekarń lwowskich 
zostały uzgodnione.

Pomyślnie rozwijający się okres 
T a rg ó w  W schodnich nie pozwala na 
żadne niepożądane w strząsy .

Nowe ceny pieczywa 
we Lwowie

Cech Mistrzów Piekarzy we Lwowie 
podaje do publicznej wiadomości, że z 
dniem 3 września br. obowiązują nastę­
pujące ceny chleba:

Cena 1 kg, chleba luksusowego po 
30 gr.

Cena 1 kg. chleba z mąki 65#> t. zw. 
ludowego, wiejskiego domowego itp. po 
26 gr.

Cena 1 kg. chleba z mąki żytnie, 
ciemnej po 21 gr

Cena 1 kg. chleba drożdżowego i ku- 
likowskiego 37 gr.

Cech ,m. Piekarzy w t  Lwowie.

Dwa włamania 
mieszkaniowe i sklepowe

(a) Tymi, którzy nie znają w /w c z a ­
sów Ietm-ch. ale przez rok cały 2 niesłab­
nącą energją a takują cudze podwórka, 
— czyniąc na nie wypady dniem i nocą —  
to włamywacze, stanowi* -y istną plagę 
mieszkańców. Wczorajszej nocy notowa­
no dwa większe włamania, .z których j e ­
dno przy ul. Sykstuskiej, 1. 37, drugie 
przy ul. Gródeckiej 1. 5. W  pierwszym 
wypadku złodzieje po uprzedmem w y ­
cięciu kwatery w drzwiach dostali się 
dc mieszkania W. Welchawtowe], gdzie 
skradli ze : :afy jeden sznur pereł w a r ­
tości 200 dolarów, oraz kartkę zastawni­
czą Barku  Hipotecznego, — w drugim a- 
takowali sklep zegarmistrzowski Marku­
sa Griinbauma, do którego dostali się 
podkopem z piwnicy po wyjęciu z jej 
stropu kilkunastu cegieł. Poszkodowany 
nie umiał ustalić wartości skradzionych 
przedmiotów, zresztą chyba niewielkiej 
skąd złodzieje, prawdopodobnie spiosze- 
ni/czemorędzej usunęli się z miejsca swe­
go wypadu nocnego,

Zdarzenfa i wypadki
(a)  Aresztowanie bigamisty. Do are*

sz tdV  policyjnych odstawiony został 
wczoraj Pejsach Weissgriin (ul. św. Sta­
nisława, 1. 6 ) który jako żonaty w mie­
siącu lipcu b. r. ożenił się ponownie po- 
mirflo, że nie otrzymał rożwodu z p.erw- 
szego małżeństwa.

(a ) . Chwyt kieszonkowca na p1. Tar­
gów Wschodnich. ,W pawilor le nr. 5, w 
czasie zwiedzania eksponatów nieznany 
sprawca skradł z kieszeni kamizelki p. Ju. 
ljanowi T , ztoty zegarek wraz  z łań­
cuszkiem.

(a)  Pożar mieszkaniowy. W  mieszka­
niu Pessel Bilder (Stary Rynek, l. 12) 
wybuchł wczoraj pożar skutkiem wypa­
dnięcia węgla z pod kuchni. Poczęło wnet 
płonąć całe jej urządzenie. Straż pożar­
na szybko ogmń ugasiła.

(a) Atak na Dom Studentów Wete- 
rynarji. Na dom ten, położony przy ul. 
Stalmacha, 1. 1, wczorajszej nocy jakiś 
nieznany sprawca przypuścił atak, który 
uwieńczył kradzieżą garderoby z pugil?- 
resem, zawierającym 100 zł„ na szaodę 
Dra Michała Pastuszka, — oraz kradzieżą 
chodnika kokosowego, przedstawiającego 
wartość 160 zł.

(a) Także sportowcy!.., Na boisku 
Pohulanki odbywał się w dniu wczoraj­
szym match piłkarski między „Zniesień- 
czanką" a „Imperatorem". W czasie roz­
grywania zawodów gracz Piotr Kaoula 
kopnięty został w nogę przez swego prze­
ciwnika. Na tern tle powstała pomiędzy 
graczami bóika. w której pobity został 
laską po głowie Michał Nieczypćr. Mu­
siano aż wzywać pomocy Pogotowia Ra­
tunkowego, które udzieliło im pomocy.

(a) Nie mają ludzie kłopotów!... Kon­
duktor kolejowy, Piotr Kozicki (ul. Biliń­
skich, 1. 70) zaprosił wczoraj przed po­
łudniem dwu swych kolegów na śniada­
nie. Po kilku godzinach, gdy już alkohol 
zawieruszył głowy trzech konduktorów, 
powstała pomiędzy nimi gwałtowna 
sprzeczka, która przemieniła się w bójkę, 
w której kond. Józef Batko został ciężkc 
raniony. Pogotow;e zajęło się opatrzę, 
niem rany konduktorowi, który niewątpli­
wie nie spodziewał się, że będzie przeży­
wać tak niemiłą przygodę.
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Gen. R y d z - Ś m i g ł y  w e  L w o w ie
Olbrzymi entuzjazm ludności

dla w o js k  przebyw ających na manewrach letnich
Ag. W schód donosi;

Generalny Inspekto-r Sił Zbrojnych 
generał dywizji Rydz śmigły, prze- 
ie p a ł  wczoraj przez Lwów w dro­

dze powrotnej do Warszawy, 
r manewrów wojskowych w Małopolsce 
V. schodnie],

W ostatnich dniach odbyły się większe 
manewry wojskowe w rejonie Sokala. Na 
manewry te przybyli z W arszawy Gene­
ralny Inspektor Sił Zbrojnych 

generał Rydz śmigły, oraz Kierownik 
'Ministerstwa spraw wojskowych ge­

nerał Kasprzycki. 
Równocześnie ze Lwowa przybył na te- 
ren manewrów inspektor armji generał 
oywizii Rómml. Na terenie znajdował się 
również .w zastępstwie dowódcy korpusu 
generaia Popowicza, generał Czuma 

Generalnemu InspeKioiowi i Kierowni- 
*Pr*w , Wojskowych, towarzyszył 

szereg generałów i oficerów sztabowych.
sn r S r li +Rydz ,.śm iSły » generał Ka- 
P IT i ’ airzymal1 się w  Sokalu, 

witał g le jow ym  w Sokalu po.
Ottl4>raR«« yT a^ C,e®!0 :la tercn PowlStU 
towv n l£nct Iłnepe,k.t0J?' 5tarosta powia-

Je s z c z e  o niedzieli
( ) Lwów obchodzi sw e doroczne, 

uroczyste święto. Nadzwyczajna pogoda 
sprzyjała rozlicznym imprezom, jakie 

Pierwsza wrześniowa niedzie­
l i  1wprawdzie tradycyjnym zwyczajem 

n largi Wschodnie" otwierały swe bra- 
my pod znakiem pochmurnej pogody a 
czasem i rzęsistego deszczu, przyczem 
i dzień wczorajszy nie stanowił wyjątku 
w tej nunosferycznej regule, — to jed­
nak rychło aura rozpogodziła się i dzień 
wczorajszy jaśniał w  promieniach sło­
necznych, przy wspaniałej wprost pogo­
dzie.

Miasto na dzień swego święta przy­
brało niecodzienny wygląd i stworzone 
zostały w  ten spusób barwne ramy dla 
rozlicznych imprez, jakie w  dniu w czo- 
ajszym związane były z niedzielą. Ra­

tusz jaśniał wieczorem w potokach re­
flektorów, mnóstwo gmachów przyozdo­
bi flagami o barwach narodowych,
fronton W ielkiego Teatiu też odświętne 
przybrał szaty. W ysokie maszty z powie 
wającemi w  podmuchach lekkiego wia­
tru chorągwiami o barwie naro iowej i 
miejskiej nadają teatralnemu placowi 
piękny widok.

Na mieście od wczesnego rana kłębiło 
4ię życie bujnem tętnem. Pociągi, nad­
jeżdżające do Lwowa, przepełnione by- 
y pasażerami, którzy w  gęstych talach 

pieszo, dorożkami, tramwajami dążyli 
w kierunku śródmieścia, a także w dużej 

djrtlU dalej w stronę „Targów  
wschodnich. Niedzielne imprezy, jak 

n l argi< Wschodnie", —  wyścigi na torze 
crsenkówk,, liczne zawody w piłce noż­

nej nielada były atrakcją. Ruch tedy na 
mieście przez cały dzień panował nad­
zwyczaj ożywiony. W śród przelewają­
cych się ulicami tłumów sporo obcych 
twarzy. Ruch przyjezdnych był tak duży 
ze wszystkie hotele zajęte były do ostat- 

miejsca. Opowiadano nam, że 
pierwszorzędne hotele cieszyły się w nie­
dzielę tak liczną frekwencją, jakiej od dłu­
gich nie oglądały miesięcy. Nadpływ go- 
; Ci.,był tak liczny, iż z powodu braku po- 
£°Ji pomieszczono ich w  łazienkach ho- 
notelowych, gdy odejść z bram hotelu 
me chcieli.

Aptodorożki i dorożki konne też 
miały dobry dzień, którego niezbyt czę­
sto oglądają. W ozy tramwajowe w 
Kierunku pl. „Targów  Wschodnich" ugi­
ę t y  się pod ciężarem pasażerów. Do- 
' " ‘■‘zna impreza „Targów" niemałą jest 
wciąż atrai^ją, pomimo że już od kilku 
w  k u k a n o  nad ich zanikiem. Pomimo 

. w arunków wospodarczych wzbii 
oż.ły się obecnie do nowego życia. Tu i 
owdzie widziano już po ulicach pierwsze 
•* 'Cieczki szkolne, przybywające do Lwo 
^  aL aby ° g '4dnąć pokaz swojskiego wy- 
wórstwa. Wiele osób, przejeżdżających 

z letnisk^ do swych stałych miejsc za­
mieszkania, przerwało jazdę i dążyło też 
Jiąm alownicze wzgórze, gdzie po wiel- 
'icj. powszechnej wystawne z przed lat 
czterdziestu „Targi Wschodnie" konty­
nuują wiarę we własne siły.

Lwów w dniu niedzielnym pulsował 
ujnem tetnem szeroko rozlewmego roz- 

fiwaru.

gen. Rydz śmigły, pracował ze swym szta 
bem przez szereg dni w terenie i odbył 
szfciCg czynności, związanych z manew­
rami wojskowemi większych grup opera­
cyjnych.

W czasie jazoy po terenie generał 
Rydz śmigły był wszędzie witany 
owacyjnie przez ludność, spotykając 
się z wyrazami gorącej sympatji. 

Należy dodać, że wszędzie tam, gdzie ud- 
działy wojskowe zetknęły się z ludnością, 
a więc zarówno podczas ćwiczeń w tere­
nie, jak j na biwakach, 

ludność witała nasze wojska z wiel­
ką serdecznością, a znakomita po-, 
stawa oddziałów wojskowych i 
sprawność, były przedmiotem w iel­
kiego zainteresowania i podziwu 

ze strony najszerszych sfer całego spo­
łeczeństwa.

Generał Rydz śmigły odbywał podró. 
że i inspekcje po szerszym terenie, a m. i. 
Generalny Inspektor bawił w Złoczowie, 
witany również bardzo serdecznie przez 
ludność.

Podczas przejazdu przez Radziechów, 
witał Generalnego Inspektora ziemianin 
p. Stanisław Badeni, który podejmował 
generała Rydza śmigłego, generała 
Rómmla, generał Czumę, oraz towarzy­
szące im osoby ze sztabu — obiadem.

Na pożegnanie w Sokalu, młodzież 
zgotowała generałowi Rydzowi śm i­
głemu gorącą owację, a dwaj chłop­
cy: Kowalski, syr. notarjusza i Sżerf 
syn wicesiarosty, wręczyli p. gene­
rałowi kwiaty w wagonie salono­

wym.
Jak się dowiaduje Agencja Wschód, w 
czasie pooytu Generalnego Inspektora Sił

U zy s k a liś m y  now e połączenia

W  niedzielę, dnia 1 bm. odbyło się 
uroczyste otwarcie komunikac ji tranzyto. 
wej między stacjami śm atyn i Kutam"i 
przez terytorjum rumuńskie oraz o tw ar­
cie i poświęcenie nowego dworca kolejo­
wego w Kutach.

Nowe połączenie tranzytowe bezpa- 
szportowe i niepodiegaiące rewizji celnej, 
ma ważne znaczenie dla tego zakątka Hu- 
culszczyzny t. j. dla powiatu kosowskie, 
go, którego większe ośrodki jak Kosów i 
Kuty odległe były dotychczas od najbliż­
szej linji kolejowej o okoto 40 km.

Nowe połączenie posiada również 
ważne znaczenie dla transpo-tów to­
warowych, w szczególności dla prze­

wozu drzewa.
Na uroczystość tę przybył z W arszawy 
dyr. dep. ruchu Ministerstwa Komunika­
cji, inż. Dowsin. Pozatem dwoma specjal­
nymi wagonami wyjechali ze Lwowa: wi­
cedyrektor kolei inż. Misiewicz w towa­
rzystwie naczelnika biura personalnego 
pułk. Mączki, naczelnika służby ruchu inż. 
Ulatowskiego, naczelnika wydziału han­
d lo w o -  taryfowego Pisarskiego, naczelni, 
ka służby drogowej lift. Bojarskiego i na-
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Podziękowanie M.K.O.P.
N a łamach lwowskiej p rasy  uka­

zały się spraw ozdan ia  z uroczystego 
zakończenia  półkolonij Miejskiego Ko­
mitetu Opieki Pozaszkolnej we Lwo­
wie, w których z uznaniem podniesio­
no prawidłową organizację, wysoki po­
ziom artystycznych produkcji oraz  pod 
niosły nastrój uroczystości.

W  związku z tem Z a rząd  M. K. O. 
P. poczuwa się do miłego obowiązku 
s twierdzenia, że do osiągnięcia  pięk­
nych wyników w tej dziecięcej im­
prezie przyczynili się w wysokim stop­
niu swym łaskawym  udziałem, oraz 
w ydatną  pomocą przy jej o rgan izow a­
niu Dr. N ow ak -  Przygodzki, D yrek­
cja Miejskiego Zakładu Sierót z g ro ­
nem wychowawców przez uozielenie 
orkiestry  zakładowej i zorganizowanie  
produkcyj artystycznych wykonanych 
przez skautow ską drużynę zakładową, 
Dyrekcja i pracownicy Miejskich Ko­
leji Elektrycznych i Kierownictwo Z a ­
kładu Czyszczenia Miasta przez zorga 
nizowanie dowozu wielotysięcznej dz ą 
twy na miejsce uroczystości, Kierow­
nictwo Straży  Pożarnej przez udziele­
nie pomocy porządkowej na boisku, 

oraz  orkiestra pracowników sam orzą­
dowych przez umilenie uroczystości 
produkcjami muzyćżncmi.

Tym wszystkim oraz wielu innym 
osobom, których tu dla braku miejsca 
nie wymienia się —  Miejski Komitet 
Opieki Pozaszkolnej składa tą droga 
najserdeczniejsze podziękowanie-

czelnika wydziału sanitarnego dr. Opol­
skiego. Przybył również generalny kon­
sul rumuński we Lwowie Gailin oraz z 
ramienia Dyrekcji Ceł zastępca dyrekto­
ra Cel we Lwowie p. Cibor w towarzy­
stwie naczelnika’Urzędu Celnego Śniatyn- 
Zalucze p. Patera. Wschodnio Małopolski 
Inspektorat Straży Granicznej we Lwo­
wie reprezentował kierownik Inspektora­
tu, ppułk. Prosolowicz z adjutanteni, aspi­
rantem Plutackim ,oraz kierownik Konri- 
sarjatu Straży Granicznej w Śniatynie 
podkomisarz Mościcki.

Na granicznej stacji rumuńskiej Gri- 
gorc Ghica Voda 

przedstawiciele władz |»olskich po­
witani zostali przez delegatów ru­

muńskich,
władz kolejowych z reprezentantem Dy. 
rektji Kolei w Jassacn inż. Marinu, oraz 
Straży Pogranicznej z majorem Popescu 
i kapitanem Balia na czele.

Po śniadaniu, specjalny pociąg ruszył 
w dalszą drogę ku Kutom. Parowóz przy­
strojony był chorągwiami o barwach na­
rodowych rumuńskich i polskich, oraz zie­
lenią. Na stacji w Wyżnicy witał gości 
polskich burmistrz miasta Vogel oiaz 

-przedstawiciele władz miejscowych.
Po chwili pociąg ruszył w kierunku 
Kut, i zatrzymał się na moście gra­

nicznym na Czeremoszu.
Tu proboszcz prawosławny Wyzmcy 
Pantelejczuk odprawił modły, poczem 
dyr. Marino wygłosiwszy krótkie przemó. 
wienie przeciął symboliczną wstęgę, ogła­
szając w imieniu władz rumuńskich nową 
linję tranzytową za otwartą.

Na skraju mostu od strony polskiej 
ustawiono piękną bramę tryumfalną. Na 
stacji w Kutach, dokoła przystrojonego 
flagami o barwach narodowych polskich 

rumuńskich oraz zielenią budynku no­
wego dworca zgromadziły się tysiączne 
rzesze ludności miejscowej oraz hucułów 
z okolicznych osiedli.

W  chwili wzjazdu pociągu na stację 
orkiestra kolejowa odegrała hymny 
narodowe polski i rumuński, a od­

działy P. W . sprezentowały broń.
Na peronie ustawiła się koinpanja hono­
rowa straży granicznej, kolejowego przy. 
sposobienia wojskowego, Związku Strze­
leckiego, Sokola itd. Raport odebrał 
pputk. Prosolowicz. Gości polskicn i ru­
muńskich powitał przemówieniem bur­
mistrz miasta Kut, Wysocki, po-czem po 
przybyciu wicewojewody Stanisławów, 
skiego Kaczmarczyka i starosty Kosow­
skiego Staniewicza, rozpoczęła się Msza 
połowa, którą odprawił ks. proboszcz Si- 
iial, dokonując następme aktu poświęce­
nia budynku nowego dworca kolejowego, 
zbudowanego z drzewa, w stylu ludo­
wym.

Następnie goście udali się autobusami 
do miasta. Po przyjęciu przez p. wicewo­
jewodę i ppulk. Prosolowirza defilady 
Straży Granicznej i oddziałów P . W. od­
było się w sali „Domu Polskiego" śnia­
danie, w czasie którego wygłoszono sze­
reg jt;Z’ lr ówień na temat znaczenia no­
wego poiączema kolejowego dla Polski i 
Rumuriji oraz wzajemnego zbliżenia w 
ciziedzTiie gospodarczej i kulturalnei.

Uroczystość za mi en i ł a  się w m a n i f e s t a ­
cje c r z v i a ż n i  D o l s ko  -  r u m u ń s k i c h

W IELOKROTNIE STW IERDZONO 
DZIAŁANIE

skuteczne SOLI MOitSZYŃSKIEJ lub ODY 
GORZKIEJ MOKSZYŃSKIEJ w schorzeniach oiv 
fanów  traw iennych, w ątroby i przy złe j prze­
m ianie m ate rji. Żądajcie w fltekach i składach 
aptecznych.

Zbrojnych w terenie, złożył mu wizytę 
■p. wojewoda lwowski Belina Prażmowski.

Generał Rydz śmigły odjechał z So­
kala serdecznie żegnany prze ludność. W 
drodze z Sokala do Lwowa towarzyszył 
Generalnemu Inspektorowi w poaróży 
inspektor armji generał Rómml.

Generał Rydz śmigły przybył do Lwo­
wa wczoraj wieczorem i zatrzymał się w 
pałacu wojewódzkim ,jako gość p. wojś- 
wody Beiiny - P-ażmówskiego. O godz.
23.40 gen. Ryd-. Śmigty w otoczeniu ge. 
Sc rai ów i sztabu odjechał do Warszawy. 
Na dworcu kolejowym żegnali odjeżdża­
jącego P. Generalnego Inspektora Si? 

Zbrojnych: p. wojewoóa Belina -  Praż, 
mowski, ispektor armji gen. Rómml, gen 
Czuma i w

Po śmadaniu goście żegnani w  Ku­
tach i Wyżnicy przez przedstawicieli 
władz rumuńskich odjechali z powrotem 
ao Lwowa.

Poświęcenie kościółka 
w Jamelnie

Poświęcenie kościółka w Jamelnej poc 
Lwowem — pięknej świątyni w stylu ro­
mańskim — odbyło się ubiegłpj nie­
dzieli. Kościółek ten powstał wyląrzn.t 
o t ia rnośrą  miejscowych włościan, dla któ­
rych obrządek łaciński jest jedyną ostoją 
polskości; objaw ten, niezwykłej w cięż­
kich czasach obecnych ofiarności, godzien 
jest uznania i podziwu.

D r. S kro w acze w sK i
laryngolog
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KOMUNIKATY,

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE Dnia 
31-go sierpnia b. r. odbyło się zebranie 
przedwyborcze w dzielnicy IX. w lokalu 
TSL. w Zniesieniu, na którem przema­
wiali pp. .mjr. Wagner, dr Kwiatkoi ski
i Jan Kanty "°fau prezes Kongregacji Ku­
pieckiej

Zebranm odbyło się przy silnem zain­
teresowaniu publiczności. Obecnych byte 
około 300 osób.

Zebranie uchwaliło jednogłośnie wziąć 
gremjalny udział w akcie wyborczym 
w dniu S września b. r.

KORPUS WYSŁUŻONYCH WOJ­
SKOWYCH. W związku z organizacją 
Korpusu Wysłużonych Wojskowych 
przy ul. Ochronek Nr. 1. W zywa Zarząd 
w interesie własnym wszystkich wysłu­
żonych podoficerów w sranie spoczyn­
ku, jak rówr.ież podoficerów pełniących 
służbę w urzędach państwowych i sa­
morządowych jak i też w zajęciach pry­
watnych. Codziennie w gocizinacł .urzę­
dowych od 16 — 22 p. p. w sekretaria­
cie pizy ul. Ochronek 1.1.

NADZWYCZ. W. ZGROMADZENIE 
TOW. STRAŻY MOGIŁ POLSKICH BO­
HATERÓW. Dnia 29 września br. odby­
to się nadzwyczajne Walne Zgromadze­
nie Towarzystwa Straży Mogił Pols!<:-h 
Bohaterów, na którem mianowano je­
dnomyślnie członkami tegoż Towarzy­
stwa: Związek Narodowy Polsk. w A- 
nreryce, tudzież Związek Polek w' Cb 
cago. Nadmienia się, że Związek Naro­
dowy Polski Stanów Zjednoczonych Pól 
nocnej Ameryki obchodzi w roku bie­
żącym 55 rocznicę założenia, oraz 70 le- 
cic utworzenia pierwszego towarzystwa 
pod nazwiskiem Towarzystwa Gminy 
Polskiej w' Chicago, które było zawiąz­
kiem Związku. Również w r. b. od 22 - -  
29 września odoędzic się w Chicago XVII 
sejm Zw-iązku Polek w Ameryce. Oba lc 
Związki ”iołożvły ogromne zasługi w u- 
trzymarfiu ; krzewieniu Dolskosci w A- 
meryce Pólnocnci.
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Pierwsze odpowiedzi S. Foady’ego
W  dniu dzisiejszym zamieszczamy 

pierwsze odpowiedz! S. Foady‘ego na na­
desłane mu pisma naszych Czytelników:

101. Cechy pism wykazują usposobie­
nie bardzo poważne od  młodych lat. W y ­
bitna inteligencja, wrodzona dobra pa­
mięć szybko się orientuje we wszyst- 
kiem, wytrwały i opanowany. Lubi do­
kładnie nadać .sw e sprawy przed wyko­
naniem, sceptyk, pewny siebie. W ogóie 
charakter Pana jest zrównoważony.

102. Ananza charakteru z pisma napi­
sanego atramentem. Bardzo nerwowy, 
brak cierpliwości, wesoły, sprytny, bez 
złośliwości Lubi la jm o w a ć  się powaz- 
nemi sprawami, a nie drobiazgami. Ma- 
terjalista i ekonomista. Dużo tempera­
mentu, życzliwy, lecz w  sprawach miło- 
snycn bardzo zazdrosny, a ło z powodu 
wielkiej ambicji i egoizmu.

103. Określam tylko charakter z nade- 
s łąregc poopisu znartej Pani osoby F. M. 
Wykształcenie bardzo słabe  i ogólny c h a ­
rakter jest niezdecydowany. Pesymista, 
nerwowy i skryty, w  ogólności posiada 
jednak dobrą duszę. Lubi życie ruc hliwe, 
nieufny, uparty  w swycn zamiarach, eko­
nomista, dużo odwagi.

104. Stan duchowy bardzo osłabiony, 
lecz jest Pani dobroduszna i z powodu 
swej łatwowierności miała Pani dużo 
przykrości w życiu minionem. W yczerpa­
na jest Pani. moralnie. Kapryśna i gryma- 
śna w mirości bardzo zazdrosna w tym 
kierunku moja rada: trzeba być więcej 
opanowaną. Z cech pisma wynika jednak, 
i  jest Pani szczera i życzliwa, lubi po- 
(nagać innym.

105 Duchowe usposobienie bardzo 
poważne. Lubi wszystko, badać. Filozof, 
Idealista, lubi bronić drugich, akuratny, 
dużo instynktu, kapryśny, ale bardzo o- 
panowany, ambitny i stanowczy.

I 99
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Pan Tom asz, ziemianin z Lubel­
skiego, po raz pierwszy zawitał do 
Lwowa, gdzie na Targi W schodnie 
przywiózł kilkanaście pięknych koni. 
interes ubił nadspodziewanie gładko, 
więc w  dobrym humorze wybrał się na 
zwiedzanie miasta, mając za przewod- 
aika rodowitego lwowianina, kolegę z 
fąwy szkolnej. Po obejrzeniu w szyst­
kich osobliw ości miasta syt wrażeń, 
ale zm ęczony i głodny upomniał się i 
o pokarm nietylko dla ducha...

—  Pójdziem y do „Baru K aukas­
kiego", rzekł mu przyj'aciel.

—  Daleko to? jęknął pan Tom asz, 
ocierając pot z czoła.

—  Parę kroków: p rzy  ulicy Kle­
m en tyny  Tańskie], tuż za hotelem  
G eorge‘a ■ Ale choćby nawet dalej to 
było, warto się pofatygować, bo. dru­
giego takiego lokalu jak „Bar Kau- 
baski“ gdzieindziej nie znajdziesz. 
W yobraź sobie: oprócz pysznej kuch­
ni polskiej i francuskiej można łam 
dostać znakomite narodowe potrawy 
kaukaskie, znane ogółow i tylko z opi­
sów podróżników. A więc: pilaw , sza ­
szłyk,. hachohybile...

—  A to co za potwór ha --cho -  hy- 
b i - l e ?  Udusić się można przy wym a­
wianiu tego słowa.

—  Tak, ale przy jedeniu, nie To 
jest delicja poproś tu.

W eszli. Przytulny lokal chwycił pa­
na Tadeusza za serce. Po paru winią- 
kcch  zagryzionych pysznemi kanapka­
mi na zaostrzenie apetytu, w  świetnym  
humo-ze zabrał się do skrupulatnego 
'stiidjowania spisu potraw. Próbował 
pótrpsze w szystkiego i nie mógł się 
zdecydować, co mu lepiej smakowało: 
czy pikantnie faszerowana papryka, 
czy rozpływając się w  ustach pularda  
po kaukasku, czy nieznane mu dotych­
czas bakłażany. Niezrażony tern zmia­
tał jedno danie po drugiem, wynosząc  
pocj niebiosy zalety kucharza, nota 
bene rodowitego G ruzina. A  że wino 

■ było również wysokiej marki, więc nic 
dziwnego, że się pan Tom asz grubo 
spóźnił na pociąg. AU po raz pierw­
szy w  życiu tego nie żałował. Tak mu 
ten " „Bar Kaukaski** przypadł do gu­
stu... (o ll

106. Bardzo inteligentna osoba, dyplo-. 
mata, opanowany i wytrwały, nerwowy, 
szybko się orjentuje dobra pamięć, dobro­
duszny, lubi jednak grać na  nerwach dru­
gim, ale w rzeczywistości bardzo życzli­
wy. Dużo temperamentu, poważny ambit­
ny, ale nie jesl uparty.

107. Bardzo ciekawa, skłonna do pła­
czu, szybko się denerwuje. Brak cierpli­
wości, lecz jest dobroduszna i lubi życie 
ruchliwe. Nie lubi tracić czasu daremnie. 
Uparta, pesymistka, wymagająca Moja 
rada: powinna się Pani zapatrywać na 
życie więcej optymistycznie i opanować 
swe nerwy.

1 OS. Inteligencja wrodzona, bystry, 
.nerwowy, lecz bardzo opanowany, spryt­
ny, nieda się wyprowadzić w  pole. Aku­
ratny, lubi dyscyplinę, pow,ażnie myślący, 
dużo instynktu, uparty. Nie lubi krzyw­
dzić drugich, logiczny lubi dyskrecję, 
taktowny.

109. Nerwowy, który powinien dbać o 
swe nerwy. Szybka orjentacja, dyploma­
ta poważnie myślący, szlachetny, lubi 
rozkazywać. Wszystko co ma do zrobienia 
lubi doprowadzić do końca, mimo braku 
cierpliwości. Zazdrosny w miłości i skry­
ty. Dobra pamięć, akuratny, lecz nie pre 
tensjonalny. Krzywdy nie daruje, ale nie 
jest mściwy.

110. Szczera, szybko się orjentuje, by. 
stra, nerwowa. Dobroauszna, ambitna w 
50 proc u p a r ta . . Nobliwa, stanowcza, 
wierna, ale bardzo zazdrosna w miłości. 
Dużo temperamentu Mądra i sprytna, 
nieda się oszukać. Lubi obserwować, 
lecz nie lubi być obserw owaną.

111. Sceptyk, skryty, dyplomata, filo­
zof Brak cierpliwości Ciekawy j lubi 
naukę, dużo instynktu, wiele fantazji. 
Optymista, kocha życie rodzinne, uczci­
wy, serdeczny. Cechy pisma wykazują, 
iż poprzednio miał dużo przykrości i nie­
powodzeń i z tego powodu ma rozstrojo­
ne nerwy, na które powinien zwrócić 
baczną uwagę.

N«* ok. eślenie charakteru potrzeba 
wysłać własnoręczne pismo pisane atra­
mentem, podać imię i nazwisko, dzień i 
lok urodzenia, lub 

próbkę pisma zainteresowanej osoby,

również trzeba podać dokładny 
adres.

gdyż na adres ten zostanie wys'any na­
tychmiast list z numerem, na który sro* 
Foady odpowie w  „Kurjeize Lwowskim**. 
Na koszta kancelaryjne trzeba załączyć 
zł. 1 w  znaczkach pocztowych 1 Ust ten z 
próbką pisma i znaczkami przesłać poc  
adresem

S. F O A D Y  
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toru w yścigów  konnych
Program iia dzień dzisiejszy

pierwsza — 1.000 zł. Dla 3 1. | og. i kl. Dyst. ok. 1.800 im: Anna Belle j. 
b. Dyst. .ok. 2.000 m: Królo- Roguski 60 kg, Etoile d‘or N. N. 57 kg,

Gonitwa
og. i kl. arab 
wa Sąbba j. Szyszko 54 kg, Amurath-Sa- 
hib ż. OiejniK 56 kg.

Gonitwa d u g a  — 600 zł. (płoty). D a 
3 1. i st. konii. Dyst. ok. 2.500 m: Anita II. 
chł, Wierzbicki 64 kg, Bio1 N. N. 69 kg, 
French N. N. 71 kg, Golden Boy j. Kawa­
lec 66 kg, Landy Langden j. Sulik 69 kg, 
Mohacz j. Kondraciak 71 kg, Reklama chł. 
Polit 69 kg, Strypa ż. Ustinow 69 kg.

Gonitwa trzech — 1.200 zł. Dla 4 1. 
i st. og. i kl. arab. Dyśt. ok. 2.600 m: Ha- 
sina cht. W.Jankiewicz 57 kg, Jeremjada 
N. N. 60 kg, Labirynt p. Żarcztwski 62 
kg, Minaret j.- Bogobowicz 59 kg, Prijam 
ż. Janusik 59 kg.

Gonitwa czwarta. —  8uu zł. Dla 3 1. 
og. i kl. Dyst. ok. 1.000 m: Celina II. ż. 
Janusik 52 kg, Grot j. bogobowicz 5d kg, 
Hires ż. Szokolai 54 kg, Humbert j. Bews 
kg. magister j. Kloszewski 56 kg, Mascot- 
te N. N. 54 kg, Monolit j. Szyszkc 54 kg.

Gonitwa piąta. — i.OOO zł. Dla 4 1. i 
st. og. i kl. arab Dyst. ok. 1.600 m: Ara­
beska N. N. 57 kg, Argus ż. Tobiasz 62 
kg, Atfa j. Matuszewski 57 kg, Mandoli­
na chł. Turkiewicz 57 kg, Meczet p. Żar- 
-czewski 59 kg, Madrygał chł. Kłębek 59 
kg, Medal ż. Olejnik 59 kg, Manitoba j. 
Szyszko 57 kg, Mameluk chł. W. Jankie­
wicz 59 kg, Makata N. N. 57 kg. Miecznik 
ż. Ustinow 59 kg, Perkun ż. Janusik 59 
kg, Rasim III j. Bogobowicz 59 kg.

Gonitwa szósta — 700 zt. Dla 3 I. i 4 I.

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE
Wszyscy na strzelnice!

Propagandowe strzelania o odznakę
Komenda VI. Okręgu Związku Strze­

leckiego wzorem lat ubiegłych organizuje 
i w roku bież. powszechne propagandowe 
strzelania o Odznakę Strzelecką pod ha­
słem „10 strzałów !:u Chwale Ojczyzny**.

Praw o noszenia Odznaki przysługuje 
w roku kalendarzowym, w" którym bosta- 
ła zdobyta i cały rok następny (do 31-go 
grudnia). A więc Odznaki, zdobyte w r 
1934 tracą swują ważność z dniem 31-go 
grudnia 1935 r.

W tym okresie czasu, tj. do dnia 31 
grudnia b. r„ posiadacz odznaki obowią­
zany jest ubiegać się o O d z n a / .  wyższe­
go stopnia. Gdyby nie udała się próba 
zdobycia Odznaki wyfizej klasy, należy 
przynajmniej odnowić prawo do Odznaki 
posiadanej. W razie, gdy posiadacz Od­
znaki w przepisanym terminie ważność 
Odznaki nie odnowił, traci definitywnie 
prawo do Odznaki i musi od początku 
ubiegać się o nią.

W związku z tern wszyscy posiadacze 
Odznaki powinni tłumnie odwiedzać 
strzelnice, odnawiając, względnie zdoby­
wając wyższe klasy Odznak.

Od dnia 5 września br. będą czynne

następujące strzelnice*
1. Strzelnica Garnizonowa na Klepa- 

rowie —  Pawilon B.
2. Strzelnica Kolej. Przysp, Wojsk. — 

Aleja Focha.
3. Strzelnica ó dyw. a rt przeciw. — 

ul. Teatyńska.
4. Strzelnica Związku Strzeleckiego —  

ul. Zyblikiewicza 33.
5. Strzelnica Sokoła Macierzy, ul. So­

koła.
„ Na strzelnicach od 1, 2 i 3 można bę­

dzie strzelać o Odznaki klasy I, 11 i III. na 
innych zaś tylko o klasę III i II.

Strzelnice czynne będą od godz. 9-tej 
rano do godz. 18-tej bez orzerwy.

Koszt samego strzelania (amunicja i 
tarcze):

na 25 m. o kl. 111. — 60 gr. — na­
boje krótkie. O kl. II. 1 zł. i 5 gr., naboje 
krótkie.

Na 50 m. o kl. III i II — 90 gr. naboje 
długie precyzyjna. Na .50 m. o kl. I. — 
1 zł. 60 gr.

A więc wszyscy zdobywamy Odznak!, 
gdyż są one dowodem przysposabiania 
się do obrony Państwa!

Warszawscy tenisiśc* we Lwowie

L .K .T . walczy dziś o drut. mistrz. Polski
Dziś, we wtorek, rozpoczynają się na 

kortach L. K. T. przy ul. Pełczyńskiej, 
rozgrywki tenisowe w  ramach drużyno­
wych Mistrzostw Polski.

Będzie to spotkanie między Lwow. 
Klubem Tenisowym, a Warsz. L. Tenis- 
Klubem. Rozgrywki te będą nader cieka­
we ze względu na udział w grze dosko­
nałych zawodników Warszawy, którzy na 
ostatnim turnieju wykazali bardzo dobry 
poziom; ze strony Lwowa grać będzie 
Hebda, Kołcz, Orzechowska. Rozgrywki 
toczyć sip będą o godzinie 9.30 rano i o 
i 5-tej popołudniu.

Program rozgrywek przedstawia się 
następuiąco Rano: Kołcz II — Spychała, 
Lilpopówna — Spychała, Orzechowska — 
Hebda, Hebda — Małcurzyński; popołu­
dniu grają:  Kołcz II — Malcurzvński,

Hebda — Spychała, Orzechowska — Lil­
popówna.

POLSKIE ŁUCZNICZKI ZDOBYŁY 
PUHAR MIN. BENESZA

W  Brukseli zakończone zostały mistrzo­
stwa łucznicze świata. Drużyna polska 
została pokonana w finale mistrzostw 
drużynowych przez zespół angielski. — 
W- ten sposób Polki zajęły Jedynie merw- 
sze miejsce drużynowo w strzelaniu na 
krótkie odległości, zdobywając tem sa­
mem puhar kryształowy, ofiarowany 
przez czesko-słowackiego min. spraw 
zagr, Benesza.

W niedzielę odbył się w Brukseli K o n ­
gres łuczniczy, na który.m rep-ezentant 
Polsk. dr. Pierzchała, został jednogłośnie 
wybrany prezesem międzynarodowej fe­
deracji 'łuczniczej na dalsze 3 lata.

Falsa j. Kawalec 56 kg, Fides ż. Zie­
miański 61 kg. Gardenja 11 j. Bogobowicz 
65 kg, Grand Agnes j. Kończal 55 kg, 
Pralinka ż. Szokolai 56 kg, Voleur N. N. 
58 kg.

Gonitwa siódma — 600 zł. Dla 3 1. og. 
i kl. arab. Dyst. ok. 1.600 mr Bągha 
N. N. 54 kg, Baja j. Bogobowicz 54 kg, 
Dzius N. N. 54 kg, Dźwina ogł. W. Jan­
kiewicz 54 Kg, Narew II. ż. Olejnik 54 kg, 
Wites j. Matuszewski 56 kg

Nasze typyi
1. Królowa Saba
2 . Gulden Boy, Reklama, Strypa
3. Labirynt, M.na^et
4. Magister. Mascotte, Hires
5. Meczet, Razim, Mameluk
6. Praunka, Fides, Grand A g n e s
7. Baja, Bagha

Niedziela na torze konnym upłynęła 
naogół bez niespodziewanych sen.zacyj z 
wyjątkiem chytsa wielkiego biegu arabów 
na dystansie 2.800 m. Wyścigu tego ocze­
kiwano z wielką ciekawością, gdyż na 
starcie spotkały się najlepsze konie arab- 
skie, jakiemi rozporządza Polska w  zakre­
sie obecnych prób hodowlanych. Tym cza­
sem ta ważna i cenna próba skończyła 
się pod powyższym względem fatalnie, — 
Faworyzowany Ibn Ncdjari i znakomita 
klacz Mekka zostały przez 'swych jeźdź­
ców odciągnięte na dosłownie 150 m. od 
czoła stawki, prowadzonej przez Fortę i 
tak przeszły niemal całych 200 m., nawet 
wtedy, kiedy oardzo rozumnie jadący Bo­
gobowicz rzucił już Ausagaya do walki. 
Oczywiście, że w lakich warunkach tak 
Ibn Nedjari, jak i Meicka żaanej roli ode­
grać nie mogły. Trudno wubec tego nie 
zrobić uwagi, że taka jazda nie kwalifi­
kuje się nawet na najbardziej podrzędny, 
prowincjonalny tor wyścigów konnych, 
Tak daleko posunięte przegapienie dys­
tansu absolutnie nie może znaleźć uspra­
wiedliwienia. Z innych biegów wybija się 
zwycięstwo Prutą dzięki doskonałej jeż 
dzie ż. Olejnika,

Ted-

Kronika stanisławowska
Cmentarne hjeny. Od dłuższego czasu 

niewyśleazeni sprawcy, profanowali gro- 
Dy na cmentarzu w Jabłonicy, gdzie okra­
dali zwłoki z odzieży i kosztowności. Do- 
chodzenia policyjne w tej sprawie, byiy 
bezskuteczne, dopiero pomysł wójta gnn- 
n>, doprowadził do ujęcia sprawców ohy­
dnego procederu. Mianowicie pewnej 
nocy, z polecenia wójta —  przywiązano 
na cienkich sznurkach na cmentarzu ,w 
Jabłonicy kilkanaście psów. W nocy — 
kiedy bandyci przybyli na cmentarz w 
celu obkradania zwłok, psy. zerwawszy 
sznury, rzuciły się na bandytów, których 
dotkliwie pokąsały do . tego stopnia, że 
obaj sprawcy w osobach hucułów Kościu- 
ka i Mendeluka, nie mogli uciec z cmen. 
tarza. W ten sposób zostali ujęci dwaj 
sprawcy ohydnego procederu obkrada­
nia zwłok i profanowania groDów. Ko- 
ściuk i Mendeluk po wyleczeniu z ran, 
stanęli przed stanisławowskim fądfctn 
okręgowym, który skazał dwu zbrodnia­
rzy na karę bezwzględnego więzienia ?o 
jednym roku.

Ukaranie żydowskiego kupca za prze. 
myt. Stanisławowski kupiec Dawid B.- 
ckels, został ukarany przez lwowską Dy­
rekcję Ceł, grzywną w kwocie 2.600 zł. 
za handel towarami przemycanemi z 
Czechosłowacji.

Nowa afera oszukańcza przed stani 
sławowskim sądem, W najbliższym cza­
sie rozpocznie się przed sądem okr. w 
Stanisławowie, sensacyjny proces prze­
ciwko J. śróbowi, J. Posurowi i Alb. Ka­
szubie, oskarżonym o dokonanie szeregu 
oszustw przy dostawach produktów rol­
nych do instytucyj publicznych
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Z ł o t o ,  s r e b r o ,  z e g a r k !
poleca tanio,

W Ł. BUSZE&, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
N apraw a zegarków i b l ia te r j l  — te l .  218-48

FUTRA damskie,
męskie.

u • ,, , lisy aow e,
w szelkie p rz e re b k i w ykonuje w ed łu g  na jnow ­
szych m odeli. C eny p rzy . _  
s tęp n e , w ykonanie m istrzów - V  f l  H  A  ?  H  
akie firm a M A R I A N A  J  H  R  M I M

Lwów BIAŁECKIEGO 9 W453

M E B L E  do wszelkich pokei najkorzystniej
nabyć można 

w WrwdHhł  MEBLI 
Fr. ZIELIńSKIEGO 
Lwów, Kołłątaja 5 

(w  podwórzu) Stale 
1036 na składzie.

FOTOGR. AP.iAAT NA 
10 RAT na błony 6x9 

x Ł „astygm atr- i sami ■ 
wvxwalaczem CENA zL 90.
BARWIK i  BORZEHSKI
l-wów, KOPERNIK/I 18
984

zazł.irso <k »-
Kodak B.B. Ł

dobrym fotografem

J a n  B u j a k ,  Kopernika 4
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CZAPKI S T D D E H f K I E  i SPO R T O W E
w najlepszych gatunkach po najniższych ce­
nach poleca Fabr ssład  kapeluszy i czapek
A .  K A P K A  o!. H Ul ICKA 4

rzr F U T R A  N O W E
w s z e lk ie  p r z e r ó b k i  

SICHLER Lwów, nl. H alicki 14

Pierwszorzędna 
PRACOWNIA KRAWIECKA 

M .  B  R  U  N  I  E  C
Lwów, ul. Halicka 1. 3

wykonuje wszelko garderobę męską 
z własnych lub powierzonych materja- 

łów w ed lig  najnowszych żurnali. 
W ykonania wykwintne. 1142

5 UST0 W N *  B I E L I Z Ń Ę l T a "
po cenach niskich poleca 985

^  M o k r z y c k i ,  Raiuwskiego 2 tel. 212.3?
ORYGINALNE PSntWr

• .:MiGHEHa-HERyoSW'-KHsw NiiSaoU W ili':
k o c u t e k  , T /

są Środkiem KOJĄCYM ł ń t c 1
------

JTiTlfAiil1

1023e l e k t r y c z n a  i p a r o w a  ___

T R W A Ł Ą  o n d u l a c j a
fwszorzędne siły fachowe. — Ceny niskie.

^ 1SŁA:  STOIńSSCI
ćale;aH fryzjerski, ul. Legionów 1 Tel. 232-77

S z k o ła  M u zy c zn a  im. J .  Pad e re w sk ie yo
n l. M iłk ow sk iogo  11 OlOEZIIŁ RotbBBGWSkiego) T eł. 250-01 oraz Z adw órzańska 47. 
KURS W YżSZY KL. SKRZYPIEC prow adzi D>r. T adeusz G onet b. prof. kon­

serw atoriów 1 v/ Poznan.u  i Krakowie.
KURS MISTRZOWSKI FORTEPIANU p r o w a d z i  n a o a i  p rof. Edw ard S teu erm an  (W iBo eń )
C zesne zniżone. Zniżki i karty  kolejow e. D z ie c i  urzędników  sa m o sąd o w y ch

otrzym ują d o d a tek  ekonom iczny. 1193

M E B L E  G I Ę T E  I B I U R O W E
biurka, szafy żaluzjowe, reg istra tu ry , k rzesła, fo tele, wieszadła, 
tab o re ty  do  fortepianu, bujaki, etażerki, M e b l e  S i c k o l n e  

Skład  Fabryczny  —  C eny hurtow r.e ?2. 7|33

A. NONIEWICZ i SYN, BATOREGO 12.

F U T R A
M Ę S K I E

1134
D A M S K I E

wielki wybór, pierwszorzędne wykonanie, własna pracownia
p o l e c a

S T A N  I J* 4 '  A  W  A  | ^ w ^ w

W R O Ń S K A  u l .  R u t o w s k i e g o  1 0

P O R C E L A N A  G 3 E S C H E
SESUIIS . 'L -  1 0 0 -- porcel. xe spodkiem C’ 75
GARNITUR “IMS" 8 5 0  K£"LP”#  f —

1986134 p o l e c a  n a j t a n i e j

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
Największy skład porcelany, b^kła, kryształów i wyrobów pasykowskich.

LWóW, PL. MA 'iJACKI 10. Własny Pawilon „Patyków"

Z M ń A S A H I Ą t M .
że. ż  dniem 1 w rxeśnla

ZOSTAŁ PRZENIESIONY
ZAKŁAD r,98

MECHANICZNO - N Ot O W T l C Z Y  
e ? r .  K « r a  ‘s - , 6 '" *

o ra z  w yrobów  s ta lo w y c h  n a  ul. L eo n a

S ap ieh y  34 CDAtjfNA 
obok  KI IN A  f j U H . f r  «■ * 611 A *

i u r o  R e k l a m  S w i e t l n y c V  

i  P l a k a t o w a n i a  A f i s z ó w  

Lw ó w . u l. L lndepo 7, te l. 20-9B
N ajkorzystn iejszą je s t rek lam a świetl- 

aa w  estetycznych, specjalnie, d la  .reKia- 
my zbudow anych blokach św łetlnycn przj 
p rzystankach tram w ajow ych i autobusu  
wyoh. Bloki ośw ietlone do późnej nocy 
oglądane są  przez tysiące osób,.

D ział p lakatow ania afiszów w /p o sa tó  
ny w  tablice ta k  w  cen trum  m iastu  j ‘->* 
i n a  peryf«,-jach  daje  rękcjm o należyte, 
w tym  k ie ru n k u  rek lam y

B

HEBLE

A . WIŚNIEWSKIEGO t l l O l C V  n a  j e d n 0 r o c z n y  nowo- 
W l I J  1  czesny K urs Krojli i Itji.B
oraz gospodarstwa domowego z pra­
wem -  wydawania świadectw, prawo 
kształcenia zawodowego na 3 lata  aż ao 
wyzv'oienia. Równocześnie przyjmuję na 
S-hiiesięczny praktyczny kurs kroju i szy­
cia oraz bielizn.arstwa, z prowincji przyj­
muję z całem utrzymaniem i z nauką 90 
zł. Przyjmuję również roboty po b. niskich 
cenach. — Informacyj udziela M A r J a  
PISARSKA, Lwów, Staszica 8, II p.

1199

Specjalista chorób wewnętrzuych
Dr. Ludwik L auterst4 in
Lwów, Piłsudskiego 16. Idei.  229-36. Powrócił

o k a z y jn ie
M eble N ow oczesne i A ntyczne. K luby 
skórzane. T a p c z a n y .  Poko je  
K om binow ane m odern i an tyczne. Sa­
lony S tylow e. M eble Biurowe. O B R A Z Y  
S Ł Y N N Y C H  M A LA RZY . D y w an / 

P ersk ie . B ronzy, P orcelana. 1S68

T * m i A U
i  s y n o w i *  

i w ó w r l f r u c  l / A O L K I  U 
V r « i >  i « o - n * ______________

b e ?  p ie n ię d zy
sprzedaie 

urztdhiKoiin b e i p o r ę c z y c ie l*

DOROTEUM

S u k n a  

K am garny 
S z e w i o t y  
U b r a n i a  
Z a r z u t k i  
T r e n c h c o & ł y  
K o s t i u m y  

P ł a s z c z e  
d a m s k i e
P O L E C  A:

RUDOLF

ś w i m i K i
Lwów, SIENKIEWICZA 5 1039

s a s = y

ifE feLE
fadilafe, sypfaiaie 
gabinety, tapozasy, 

klnby poleea
W iedeńska 
W ytw eraia 
S t' I&fski .  
tan leen k a

*  J U l R I I t
Lw ów , Syk* 
i ł i ik a  41 teł. 
M _ 7 ł 394

O U  IflKtADóffl I STUDEBTÓffl
GOTOW E P O D U S Z K I 528

P U S Z E W F 4 I
P R Z E Ś C IE R A D ŁU

Wyli  o n u l e  p o d  w t a s n e a n  k t e s " O w n i c i \ # e m

K O Ł D R Y  -  M A T E R A C E
■ B I F. L  I P, N K P O g C I E L O W / )o r

O

- J

PRZERÓBKA KOiRER I tfATERAClł
w jednym dniu

M . M L  E  K  ]3
K o r a ln ic k a  6. —  T el. 23Z-72. 

Fil,a Gródecka 81. «  *i L 2^.-7 5.
i i a f i u w

Si V.
POTAH1AM  

KARNISZB najmodnifcjaze, RA- 
obrazów i  robó t ręcznych, 

n cT ? ^  f f  USTRA szlifow ane.
ERMA^J Lwów, Piłsudskie- 

E° 11 obok Asnyka, te l  65-d6.
. ____  1358

W te j rubryce z-7rleszczam y 
ogłoszenia do 10 słów po 80 
groszy  — dalsze  w yrazy no 
5 g r., kupieckie oo 10 groszy.

a f e l

FORTEPIANY
”S,ChVe? h o fe ra“ > 5.W ir tW ‘ O- 

ang le’ iki — praw dziw ie ku­
pujący nabędzie bardzo k o rz j5*t-

flika 2Sleniar3kil Koper-2500&

MOTOCYKLE NOWE 
używane, w szelkie części, n a j­
tan ie j „AUTOSPOP.T" Lwów,, 
Słowackiego 2. 1135

PARCELE
budowlane, okolica Szkoły P rze­
mysłowej do sprzedania. — L isty  
K u rje r „W łasny dom". 24994

PER SK IE  DYWANY
pierw szorzędne oraz k ilka  an ty ­
ków likw iduję. Telefon 248-42 

24970

śajlopszo
najtańłze
tBUWIE

UBRANIA 
robocze. dla ucznió- 
szkół techn., m undury 
studenckie ,-rzepisowe, 
Przysp. Yrojsk., h a rce r­
skie, kom binezony, w ia­

trów ki, n a jtań sze  źródło i wy­
twórnia „PALLIUM". Lwów, ni. 
H etm ańska 22, obo*k Muzeum.

113$

poleca
n a js ta rsz a  firm a  katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, H alicka 4, tel. 244-70. 
Specjalność: Obuwie szkolne.

1153
J a K o g ł a s z a ć  —

1 0  W „KURIERZE*

złoto, s reb ro , perły, 
djam enty , z ło te  zęby, 
oraz k a r tk i z a jtsw n ic łe  
kupuje

WYUODNE MESZTY 
płócienne poleca i1 w ykonuje 
w ytw órnia „IBIS“. Lwów, H a­
licka 5 m ezanin. 716

SPRZEDAM
pianino, sypialn ię — różne rze­
czy. ul. Nowy Św iat 2. p a rte r.

24944'

WÓZKI DZIEC1NNF
9$ MIM

METALOWI 
TAPUARY

POLECA
RAJTARIE: 

r f O t K O W Y ż K .
'O PERN iK A  5 ~  T .l. 295-92

M agazyn Pap ieru .
SCHEX I  STENZEk 

Lwów, Sykstuskn 2, teL  84-30 
poleca Pap iery  i ^rzyboiy  te ­
chniczna. 103

Kd s zu Ie
meskif

•( zl. 3*45 de 
10*50 paleca

■aiteniej
ZYęflluNT

zaleski
, wAw, BoimSw 4

Forłepiani
pianina świat 

wyci. wytwórn 
na składzie

J a r e c k i
Lwów Batd. 

rego.T  1891 1 :
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L W , K O N S E R W A T O R J U M  M U Z Y C Z N E  im. K . S Z Y M A N O W S K I E G O  J |AKI AG?E LLOdSK A !̂
T eł. 235 19 i n i. SOBIESKIEGO 4. T eł. 257-98. ODDZIAŁY: u l. LISTOPADA 39. T eł. 265-03. LEWAND6WKA, GRUNWALDZKA 2. ŁYCZAKOWSKA 99
G m ach S o k o ła  IV i u l. ZYBLIKIEWICZa 35. T eł. 213-08. Uczniom  L. K. M. im. Szym anow skiego przysługują w szelkie praw a i ulgi jak w szkołach rządow ych. 
C eny p rzy stęp n e . Zniżki i karty  kolejow e. S ierocy  d o d a tek  ekonom iczny. D o  dotychczasow ego niezm ienionego  g rono  p ro fesorsk iego  przybyw a znakom ity p ianista 

1170 i p ed ag o g  p rof. E, STEINBERG EKt, W pisy  codziennie w  Z akładach G łów nych i O ddzia łach  od 1 0 —1 i 4 —7 pop.

m m m  STBBEIKM
GOTOW E P O D U S Z K I

P O S Z E W K I
P H Z  : ‘ 59 ?itADŁA

<W Ł A S N E G O  W Y R O B U  znane z dobroci

K O Ł D R Y  -  M A T E R A C E  |  A. PIETRUSZEWSKI
H Z S S H M  K O Ł D E R  i M A T E R A C U

w jednym  dniu

b i e l i z n a  p  o  s  c i  u  l
o

J X  As /  dawniej 
\K oralnieka 6 ,) hALkCKA 20 tel.

213-33.

Ogłoszenia niehandlowe do 10 ałdw 
30 gr., dalsze wyrazy pe 5 p . Dla = =  
pesznlc. pracy da 15 aldw 30 p .  dal- =  
•re wyrazy po 3 p « « H . Ogłoszenia = =  

kupiecki, po 10 gr. ałewe =
■ y O g io s ie n ia  d w 6 n e «

c =  Jedno ogłoszenie nie moia przekrecx.eć 
==i 50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
=  drobnych kosztują za 1 mm. 1 len . 30 gr. 
=  Ogłoazenla drcbra przyjmuje Kanter 
=  ed gedz. 9—19 bez przerwy.

Fortepiany 
P i a n i n a
pierw szo­

rzędne nowe 
oraz okazyjne 

D ogodne 
warunki

St. NOWACKI
LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17

24761

W te j rub ryce  zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia m ieszka­
niowe przy 3 razach do 10 
Słów 2 razy  BEZPŁATNIE. Dal­

sze w yrazy po 5 g r.

ZIEMIAŁKOWSKIEGO 12. 
Dwa czteropokojow e pełnokom f}i 
towe m ieszkania w ynajm ę. Dozor 
ca wsKaże. 24841

M :
BEZPŁATNIE zam ieszczam y 
te j rnb ryce  ogłoszenia o wol­
nych pokojach i posznkują- 
cym pokoi przy 8 razaeh  2 ra ­
zy do 10 iłów  dalsze wyrazy 

p a  5 groszy.

2 PO KOJE UMEBLOWANE 
Komfortowo z osobnem w ejś­
ciom i  łaz ien k ą  zaraz do 
w ynajęcia . Z g łoszen ia: Dwer­
nickiego 1. 6. Lwów: Tel. 280-90 

__________ ( d ) .

POKOJ
kom fortow y um eblowany lnb  nie 
drogie p ię tro , w inda, tei. 106-40.

25007

UCZENICĘ (NIA) 
na m ieszkanie p rzy jm ę ipomoc 
w ni ice) Jo z a fa ta  4. m. 2. 24946

KLATKA 
p a rte r , 2 eleganckie pokoj~, nie- 
k rępujące  w ejście  — na  T arg i: 
P io tra  25. m. 8. 24961

DWA
pokoje umeblowane, zaraz Urzęd 
nikom państwowym . W ałowa 20. 
p a rte r . 24950

DLA
studen tek , studen tów  lub  uczni 
do w ynajęcia  pokój z u trzy : :a- 
niem Asnyka 16. p a r te r  na  
prawo. 24959

3 POKOJE 
przedpokój, kuchnia, .kom fort, 
L istopada 3 do w ynajęcia. 24887

4 W IELKIE 
fiontow e, słonecŁne pokoje, ku­
chnia, przedpokój, łazienka. III 
p iętro . System  korytarzow y. — 
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11.

24997

3 TOKOJE
kuchnia, łazienka, I p ię tro , do 
w ynajęcia, Lwów, ul. L istopada 
1. 69. 2a&96

3 POKOJE
kuchnia, łazienka, elektryka, sy­
stem  korytarzow y, w ynajm ę u- 
l-zędnikowi państwowem u, Lwów, 
R onifratrów  6. 24993

3 POKOJE
z prtynależnościam i, Lwów, ul. 
Kochanowskiego 48. 24992

CZTERY 
pokoje, kom fort, Lwów, F rie d r i­
chów 8, oglądać 10—12, 4—6.

24988

DO WYNAJĘCIA 
3 pokojowe m ieszkanie p a rte r , 
kom fort Zielona 78. Oglądać od 
10 -— 14 dzwonió I p. 24899

DO WYNAJĘCIA
3 pokojowe m ieszkanie w parte , 
rzc pełny kom fort. Oglądaó od 
1 ) — 14 Z ielona 78. Dzwonić 
I. p. 24901

MIESZKANIA 
1 i 2 pokojowe, Lwów, ul. Gro­
chowska 55, tan io  w ynajm ie To­
warzystw o Terenowe, tel. 207-86, 
przedpołudniem . 24906

POKOJ
um eblowany do w ynajęcia  dla 
pań, Jj Wów, M ikołaja 11 a, p a r te r  
lewe. 24995

POKOJ
fron tow y klatkow y, urządzony, 
nie, do wync ięcia, Lwów, nl. L i­
stopada 98 a. 24991

PO KOt
um eblowany w w illi z ogrtdem  
wynajm ę solidnem u panu , Lwów 
Spółdzielcza 6. 24989

PRZY JEZDNA 
poszukuje pokoju n a  tydzień  — 
ew entualn ie  na  d lu łe j. W arun­
ki pod „P rzy jezdna" 24953

PRZYJMĘ
ucznia cale u trzym an ie  C:m 
chrześcijańsk i. Opieka. P rugaro- 
wie Ł azarza  4. 24962

W rubryce tel zamieszczamy 
ogłoszenia do 16 słów przy 3 
razach 2 razy  BEZPŁATNIE 
dalsza wyrazy po 6 groszy

POTRZEBNA 
dziewczyna do wszy tkiego F rie  
drichów 8. drzwi 6. 4 — 5.

.24990
"  POTRZEBNA
dochodząca (sp rzą tan ie , p ra n ir)  
Zam ojskiego 1. pię’tro , drzwi 5. 
Zgłoszenia tylko 2.30 — 3.30 g.

24987

KO NOPNICKIEJ (JASNA) 4 
mieszk, l l / I I I .  kom fortow y pokój 
um eblowany z utrzym aniem  lub 
bez do w ynajęcia. 24968

POKOJ
um eblowany do w ynajęcia na  I p . 
Lwów, Słowackiego 18/1 m. 7.

24986

PRZYJMĘ 
uczenicę, opieka wzorowa — fo r­
tep ian . Jabłonow skich 24. drzwi 
4. 24973

DYPLOMOWANA
na..—.ycielka udziela lekcje  fo r­
tep ianu  po niskich  cenach. K u r­
kowe 14 drzw i 1. 24975

Salon Gor .Jtó".; 
„ANTINEA" 

obecnie Lwów, ul. 
Szajnochy 2 (róg  Ko­
pern ika) poleca n a j­
nowsze m odele go 'se­
tów, napierśników , *- 
pasek pooperacyjnych 
n a  esas ciąży, o ra : 
wszelkie a rty k u ły  w:ho 
dzące w zakres gorse 

c ia rstw a i rękaw iczki ręcz rie  
szyte, po n ad er nisk ich  cenach 
P rzy jm uje  również do hafcu i 
szycia bieliznę dam ską. .145

NAPRAWY 
zegarków, zegarów  i  b lżn terjl 
wykonuję so lidn ie , lin p n ję  zlo- 
to t  sreb ro  ALBiN MUTKA —1 
Lwów, plac B ernardyńsk i 1. 3 
zabudow ania OO. B ernardynów

671

KURS
klasy  I  g im nazja lne j dla ucz­
niów k tórzy  n ie  zaa li egzaminu 
wstępnego otw arty będzie w Za­
kładzie naukowym im. H. Jor- 
dnna Lwów, św. M ikołaja 16.

1166

ŁADNY POKOJ 
um eblowany w w illi do w ynaję­
cia d la chrześcijan , Lwów, ul. 
L istopada 33. 24985

POKÓJ
um eblB-7any, osobne w ejście, — 
Lwów, Małeckiego 5, lew a s tro ­
na ganku. 249s3

PRZYJMĘ
studentów  z calem utrzym aniem , 
zapewniając rodzicielską opieką. 
H elena N ahlikow a. G ro ttg era  4. 
Telef. 201-90 . 24982

DO WYNAJĘCIA 
pokój u trzym anie  lub bez w o- 
kolicy P o litechnik i dla bolidne- 
go pana lub pani. W iadomość 
telefon  283-80. 24974

ŁADNY POKÓJ 
osobne w ejście jedno dwuosobo­
wy, dobre u trzym anie , łazienka 
do w ynajęcia Kochanowskiego 
22 m. 3. . 24961

OSOBNE 
m ieszkanie kaw alersk ie  z ła ­
zienką gazową i słoneczną 'te­
ra są  w ynajm ę osobie p o w ain rj 
od października. M urarska 59. 
godz. 4 — 6. 25001

POSZUKUJĘ 
pekoju  kom fortow ego z osobnem 
wejściem, możliwie z k latk i 
z używaniem  telefonu  — w 
śródm ieściu . Spieszne zgłosze­
n ia  pisem ne „ K u rje r“  Zimoro- 
wieza 10 pod „Pani*. 24998

W tei rubryce zam ieszczamy 
wszelkie ogicszenla m ieszkanio­
we przy  3 razach do 10 słów 
2 razy  BEZPŁATNIE, Dalsze 
w yrazy po 5 gr.

% i d v 7 w s k x v \

Po o gruszy bu słowo liczymy 
w te j  rubryce do 20 wyrazów. 
— Dalsze po 10 groszy.

BACZNOŚCI i 
Em eryci na  wieś! Sokoli nad 
Sanem —aw ór (pałac  kom fort), 
poczta Łobozew k/U strzy '.: Dol­
nych — K arp aty  fani pobyt ca ­
łoroczny, polowanie, rybolostwo, 
konie w ierzchow e, n a rty , plaża.

24815

PRZYBORNIKI 
(re jsce ig i) , p rz y k ła d n ic y  g ra - 
fjonyj suw aki, pap ie ry  ry su n ­
kowe, kalki n a jk o rzy stn ie j ku­
pisz u A. Jam lńsklego, Lwów, 
Szajnochy 2. 417b

OGŁOSZENIA i W  
W „KU K JERZE"

SA SKUTECZNE I  TANIE

Z POWODU 
re k o n stru k c ji sn rzeaa jł tyiico 
kró tk i czas lam py elektryczne, 
żelazka, poduszki elektryczne 
za bezcen „Lnx“ , Lwów, Akade­
m icka 15 (obok Izby H andlow ej)

1154

KTO CHCE 
dobrze I tan io  z jeść  ten  Idzie do
M leezarnl S tanisław ę Czerne# 
kiego we Lwowie, ul. Podwc’ 9, 
Piwo n a  m iejsca. 1120

CUKIERNIA 
Józefa  Labegi, T wów, Łyczakow­
ska 39, poleca wszelkiego ro ­
dzaju  wyroby cukiernicze pierw ­
szorzędnej j->ko§ei po b. niskich 
cenaeh. 11117

SALON
F ry z je rs tw a  D am sko •  M ęskie­
go G łotk ina ik to ra  ul. Czarnec 
kiego 2, naprzeciw  T S. L . wy­
konuje  trw a ią  on d u lie ję  elek­
tryczną  i parow u precyzy jn ie  

11116

BILETY WIZYTOWE 
100 sztuk  z drukiem  w ozdob­
nym pudelku zl. 1.00 „Sarm a- 
c ja“, Lwów, A kadem icka 8. — 

23492

ZADZADU KAMIENICY
za pom ieszkanie ew entualn ie  do­
p ła t u poszukuje u rzędnik  pań ­
stwowy d ługo le tn i zarządca są­
dowy. Zgłoszenia pod „Lesiai 
Sęp* okazicielowi leg itym acji 
N r. 1292. składać w K ur jerze  
Zin.orowicza 10. 24999

ORNATY 
— kapy — baldachim y i ch«- 

OBiCIA MEBLOWE rągw ie — solidne po bardzo ni-
brokaty , narzutW , kapy stołowe gkiej cenie do n a bycia. „ L itu r
W ank, plac M arjacki 6. 1167 g1a<. Lw<5w> K opernika 9.

DO WYNAJĘCIA 
lokal sklepowy 2 ubikacje B ato­
rego 82. 24922

MORSZYN-ZDRÓJ 
now ootw arty p en sjo n at „Jagiel­
lonka" pod zarząaam  M. Woro- 
n leck ie j, położony w  centrum , 
poleca pokoje z  balkonam i, po­
ścielą 1 calodzi-nnem  utrzym a­
niem , po um iarkowanych 
naeh. 940

SKLEP
do w ynajęcia, ideslna  m iejsce nc: 
Przybory gospodarcze, Lwów, ul. 
Supińskiego 12. Gospodarz.

25008

-I*

POKÓJ
z kuchnią, słoneczny półkom fort 
do w ynajęcia, Grochowska 56.

24941

no w y n a j ę c ia

3 pokoje kom fortow e przy Po­
tockiego 103 tylko katolikom . 
W iadomość w sklepie p. Kafki 
K opernika :j . 24942

DWA POKOJE 
kuchniE ko-mfort, słoneczne do 
w ynajęcia P ijarów  44. 24947

DO WYNAJĘCIA 
ort 1 w rześnia frontow e m ieszka­
nie trzypokojowe, pelnokom for- 
towe, Supińskiego 25 24964

DWA POKOJE
kuchnia pełnokom fortow e S ier­
powa 10. Telefony: 231-60, 214 80 

24965

DWA
pokoje przedpokój, łaz ienka zre- 
m ontowane wynajm ę zaraz so­
lidnym . Mochnackiego 17. 24235

STUDENT 
znajdzie  um ieszczenie z u trzy ­
m aniem , rodzina urzędnicza. — 
Zgłoszenia Lwów, Ossolińskich 
10 II p. m. 8. 24971

DUŻY POKÓJ 
um eblowany balkon w ejście z 
przedpokoju wynajm ę solidnej 
osobie. Ul. Dąbrowskiego' 6. I  le­
wa. od 1 — 4. 24888

Ogłoszenia w te j  rubryce 
zam ieszczam y po 80 g r. od 16 
sbów — dalsze w yrazy po 
3 grosze.

5 POKOI
kuchnia, łazienka, służbowy po­
kój — koi.ifort, do w ynajęcia, 
Lwów, pl. Akademicki 8. 24907

POKÓJ
wspólny d la pana do w ynajęcia. 
Zimorowicza 10 m leczarnia.

POKÓJ
um eblowany je s t  do wynajęcia, 
ul. Nowy Św iat 3, 24945

POKÓJ
kom fortow y dla je ln e j, lub dwu 
pań. Lwów, Szeptyckich 41. I p. 
m. 4, 249*9

POKÓJ
utrzym aniem  dla panienek -.7 

ku ltu ra lnym  domu. — T arnow ­
skiego 64 m .3. 24948

BUCHALTER — BILANS1STA 
m ag iste r praw , d ługo le tn ia  prok 
tyka praw nicza, egzam iny i prak 
tyka b u ch alte ry jn a  znająey  grui 
tow nie w szystkie najnow sze u s ta  
wj skarbowe, poszukuje  odpowie 
dniej posady, w ym agania skrom ­
ne, m iejscowość obojętna. Zgło­
szenia do A dm inistrac ji p-,J: 
..B u ch aite r-p raw n ik " . 24397

*2> • -'.•■i'1;)

POKOJOW E KL j ZETY 
poleca F I -  CHLADEK — skład 
tow. żelaznych, Lwów, Rynek 46

249r t

KOSTJUMY 
płaszcze elegancko solidnie wy­
konuję. Ceny na jn iższe  W rze­
śniewski. H etm ańska 8. 25004

PRZEPISU JĘ  
maszynowo 35 groszy stronica. 
Boimów 18 II  p. G oldstein.

25003

U N IE W A Ż N I M 
zgubioną książkę wojskow ą wy­
daną przez P. K. U Lwów na
nazwisko M ikołaj Moch 25002

OGŁOSZENIA 
W ..KORJEBZEP 

SA SKUTECZNE I TANIE

W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów  po 30 
groszy — dalsze w yrazy po 5 

g r., kupieckie po 10 gr.

Katolicka
W ytw órnia Gorse­
tów „K rajoprze- 

m ysl" Lwów, Bo­
imów 1. wykonuje 

wedle najnowszycb 
•7zorów gorsety, 

napierśniki, opas­
ki pooperacyjne i 

bigjeniczne soli­
dnie : tanio —  o-I

raz przy jm uje  ranr&wę i r.?.rr^\
is a n  ta

^NAPRAWĄ;.: f^PRECyZJA,.WIECZHy§H^^UTOWrt iEŁ 0ii'2l
R Y N E K ^ l  ANORiotiEdb i

P o m o c  le ł ia r s i ia

BIURO KOSTIUKA
Sykstuska 22 tel. 242-44 pole­
ca siły  nauczycielskie, wycho­
wawcze, biurow e, agronom iczne, 
lasowe, sklepowe, restau racy jn e , 
gospodynie, ogrodników, kucha­
rzy, szoferów . 24984

K C A I T G E N O L O S

Dr. LUDWIKA LANDES LEINEROWA
lW4ff'™.«5“s5kl,*° ’  P o w ró c iła  -„Ba,

Humor zagraniczny

GODNY
zaufan ia , m łody, sam odzielny za­
rządca gospodarczy, z ukończoną 
średn ią  szkołą rolniczą i wielo­
le tn ią  p rak tyką , poszukuje do­
brej posady w większym solid­
nym m ajątku . Zgłoszenia do ad­
m in is trac ji pod „K orzystna 
zmiana*1. 25005

ria wycieczki wędliny, |
isery i wszelki prowit t. Zwiąż-, 
kam Turystycznym, L. M. K. j 
harcerzom rabat — p o l e c a  
WIRGA, Lwów, Sienkiewicza 3,

H. Geocire*?- 693

CZAPKI
studenckie  poleca kato licka f i r ­
ma Jan  W iltm nnn, Lwów, T ry­
bunalska, 24908

'e g a r  w a h a d łow y  z 18 w iek u  i nuw a gra  20 s*u lecia  (y o

W ydawca: Mgr. D . M aciejko, „ z d o n k a m i DRUKARNI K R E S O W E  i S d . z o . o . Lw ó w . Mochnackiego 4 ? OdDOW. ferl. S t a n i s ła w  Smrzewski


